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CZAS
Przyjmują sie do umieszczania w Inseratarh:

o g a o s z —n . j o d e z w y , u w i a d o m ; , : v i a , D o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, ty ­
czące się przem ysłu, handlu, ro ln ic tw a, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za 
op łatą :

od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 4 k r., za następne po 2 k r 
Do każdego inseratu załączon* być winno 1 0 k r. na opłatę stęplową za każ­
dorazowe umieszczenie. . . .

L is ty  z pieniędzmi prenumeracyjnemt i inseratowemi p rzesy łane być winny 
franko do Bióra Expedycyi Caasu

L is ty  reklamacyjne nieopieczętowane meulegają frankow aniu.
Listy niefrankowane nieprzyjmują się.

£ jg = -  N um er pojedynczy dziennika kosztu je  5 k r.

K r a k ó w  2 3  s ty c z n ia .
W iadomość o przyjęciu bez warunków em 

propozycyj austryackich przez R osy^ , ab­
sorbuje ciągle jeszcze zajęcie powszechne. 
N ow ego nic dot^d niema w tej m ierze, nic 
pewnego ani o zawieszeniu broni, ani o miej­
scu kongresu. Dopóki więc coś stanowczego 
w naznaczonej rzeczonem przyjęciem sytua- 
cyi niezajdzie, dzienniki rozbierać tylko mu- 
Sz$ wiadomość telegraficznie podany, i zdawać 
sprawę z wrażenia jakie tu i owdzie wywar­
ta- Nie jest to z reszty wcale obojętny rze- 

bo opinia ogólna powołana jest zda­
niem Napoleona III do wielkiej roli w spra- 
Wle o wojnę i pokój. G łos opinii, rzekł on 
w ®iowie przy zamknięciu wystawy, jest za­
wsze w końcu przeważny i stanowczy. Z a -  

więc na tem w iele, aby g ło s  ten po- 
. W ycić, a to nie łatwo. Organem opinii ina- 

byc dzienniki i są  też nim aż do pewne­
go stopnia, lubo o opinii nic i nigdy c a ł-  
kiem bezwzględnie orzekać się nieda. S ą ­
dząc wszakże z jednobrzmiących artykułów  
w dziennikach niemieckich i francuskich, wąt­
pliwości nie zdaje się ulegać, że w Niem ­
czech i Francyi opinia każda z właściwem  
so ie odcieniem oświadcza się za pokojem 
i przyjmuje podane jej nadzieje i bliskie praw­
dopodobieństwo z radością i zaufaniem. C zy­
telnicy nasi mogli się sami o tem przekonać 
z podanych przez nas wyjątków, jak nie­
mniej zauważali także zapewne, że angiel­
skie dzienniki różnij się usposobieniem od 
francuskich i z pewną, nieufnością a nawet 
nieukontentowaniem przyjmują pokojowy ho­
roskop. Czyli i jak dalece są wyrazem o -  
gólnej opinii kraju, w tej chwili trudno osą­
dzić: to jednak pewna, że różnica ta w za­
patrywaniu się na j e d e n  i te n  sam f a k t ,  d z i e n ­
ników dwóch m o c a r s t w  ta k  ś c i s ł e m  przymie­
rzem z sobą związanych m o g ł a b y  dać do 
myślenia, gdybyśmy opinii wielką przypisy­
wali wagę, a dzienniki uważali za niezawo­
dny jej wyraz.

Różnica ta jak się zdaje uderzyła mocno 
w P aryżu : widzimy bowiem D ebaty  usiłu­
jące złagodzić ją i o ile być może wyrównać 
artykułem pełnern umiarkowania i ostrożności.

W okolicznościach obecnych, piszą Dśbaty, win­
niśmy przyglądać się z podwójnem zajęciem wraźe- 
n'w - wywar*y w Anglii ostatnie wiadomości
z Wiednia nadeszłe. Francya i Anglia ściśle były 
z sobą połączone podczas wojny, a związek ten w ię­
cej niż kiedy jest potrzebny, aby pokój skuteczny i 
trwały mógł być zawarty. Obawiamy się, aby de­

pesze telegraficzne odebrane wczoraj w Paryżu, nie 
były źle oddały opinii prassy angielskiej, aby nie 
wzięło za nieukontentowanie i rozczarowanie tego co 
jest tylko wyrazem nieufności bardzo naturalnej. 
Nie widzimy bynajmniej, aby dzienniki angielskie o -  
kazywały z łe  usposobienie dla pokoju; ograniczają 
sie one na oświadczeniu, iż nie trzeba uważać jakoby 
pokój już był zawarty i jesteśmy zupełnie ich zdania 
co do tego punktu. W iele na tem zależy, aby o ile 
można oznaczyć dokładnie sytuacyę, jaka jest w tej 
chwili. Warunki sformułowane przez rząd austrya- 
cki, zostały przedłożone i Rosya je  przyjęła jako 
przedugodne punkta do pokoju i jako mające służyć 
za podstawę do stanowczych negocyacyj. Depesza 
hr. Buola do hr. Esterhazego mówi: „że dokument 
„(propozycye) faktem przyjęcia go przez mocarstwa 
„wojujące, nabierze ważności preliminaryów pokojo- 
”wych. Podpisanie tych preliminaryów sprowadzi 
"natychmiast zawieszenie broni i negocyacye stano- 
"wcze.“ Dzienniki angielskie utrzymują, że nie trze­
ba zawieszać ani zwalniać żadnych przygotowań 
wojennych; podzielamy ich zdanie także i co do 
tego punktu. Zresztą kwbstya zawieszenia broni, 
nie ma w tej porze roku takiego znaczenia, jakieby 
bvła miała w chwili pierwszych negocyacyj odby­
wających się w Wiedniu. Wówczas wszelkie zawie­
szenie kroków nieprzyjacielskich, wyraźną było ko­
rzyścią dla mocarstwa nieprzyjacielskiego; teraz kroki 
nieprzyjacielskie są prawie faktycznie zawieszone, a 
ż a d n e  zawieszenie broni nie będzie przeszkadzać 
dalszym wojennym przygotowaniom, które natural­
nie z jednej i drugiej strony będą prowadzone.

Dziennik, który uchodzi za szczególny organ rzą­
du angielskiego, powiada, że jeżeli konferencye bę­
dą miały miejsce, nie odbędą się ani w Wiedniu, 
ani w Londynie, ani w Paryżu. Mówią o Dreźnie lub 
Brukselli.

Wiadomo, że propozycye przyjęte przez rząd ro­
syjski kończą się warunkiem: „że mocarstwa woju­
j ą c e  zastrzegają sobie prawo, które im się należy, 
„postawienia szczególnych warunków w interesie 
„europejskim po za sferą {en b u s ')  czterech rękoj- 
„mi.“ Z tego warunku wypłyną zapewne największe 
trudności, już dla tego samego, że jest mniej jasny 
i wyraźny od  innych. W tem upatrują zobowiąza­
nie się Rosyi do  przyjęcia konsulów zagranicznych 
w sw y ch  p o r ta c h  n a  in o rzu  C z a rn e m , tu ta j w id zą  
inn i z o b o w iąz an ie  s ię  R o sy i, a b y  n ie  p o d n o sić  fo r ­
ty fikacyj B o m arsu n d u . W id o c z n a  z a te m , ź e  w s z y s tk ie  
tru d n o śc i  n ie  z o s ta ły  u su n ię te  i po k ó j n ie  j e s t  j e ­
szcze z a w a rty . Z u p e łn ie  w ię c  je d n e g o  je s te ś m y  co  
do tego punktu z dziennikami angielskiemi z d a n ia ; 
ale w każdym razie otrzymana wiadomość iest w iel­
kim na drodze pokoju europejskiego krokiem, bo 
świadczy o usposobieniach całkiem niespodziewa­
nych, a w końcu ci, co postawili warunki nie po­
winni brać za złe;, źe je  przyjęto*!

Słusznie bardzo pisz^ D e b a ty ; zapo­
minają tylko, że warunki nie staw iały dzien­
niki ale gabinety. Gabinety nie powiedziały 
jeszcze swej opinii. Możnaby tu powtórzyć 
wyrazy, jakie wyrzekł lord Redcliffe w r. 
1 8 5 3  po odjeździe ks. Menszykowa ze Stam­
bułu: „Niech mi kto powie, co myśli Lu­

dwik Napoleon, a powiem czy będzie pokój 
lub wojna.“ A nglia może być za pokojem 
lub wojną, ale zdanie jej wszakże nie prze­
waży, jeżeli się nie m ylimy5 lubo z drugiej 
strony pokój zawarty przeciw jej w oli, nie 
miałby za sobą wielkich warunków trwało­
ści. G łos I< rancyi zdaje się będzie stano­
wczy. Tu nie mamy żadnej wskazówki, w y­
jąw szy tylko wielki krzyż legii honorowej, 
dany baronowi Seebach za powrotem z po­
ufnej missyi w Petersburgu.

Korespondencja Czasu.
Berlin 2 0  stycznia, 

f  R adosc bez granic w e w szystkich stolicach eu­
ropejskich,—  najw iększa w  Paryżu. Oto żyw y  dowód, 
jaką to popularność miała ta wojna. Oto przykład, 
co m oże zrobić sztucznie kierowana prasa. R adość Pa­
ryża tą razą jest szczera, szczera jak  Berlina i W ie­
dnia. Nikt jej nie w yw oła ł, nikt nie przygotował. W ia­
dom ość przyszła nagle, niespodziewanie, rozbiegła się  
z szybkością  b łyskaw icy, radość powszechna była bez­
pośrednim jąj skutkiem, pomiędzy nim a przyczyną nie 
było żadnego przedziału, żadnego pośredniego w pływ u, 
żadnego zapał w yw ołującego frazesu; prosta, krótka, 
sucha telegraficzna depesza w ystarczyła, aby najwojen- 
niejsze, jak  twierdzono, usposobienie Paryża przygłu­
szyć odrazu, i napełnić go szałem  radości. Elektrycz­
ność drutu, telegraficznego trafiła podobno tą razą na 
powinowatą inateryą, ukrytą w  głębi rzeczyw istego u- 
sposobienia stolicy francuzkiej, skoro za  pierwszem do­
tknięciem potrąciła ją  do tak w yraźnego i znaczącego  
objawu. Takim sposobem  objawia się g łos, objawia się  
prawdziwa opinia publiczna. T o  pewniejsza jąj skazó- 
wka niż rozumowania stu artykułów Monitora. Orga­
nom rządowym nie pozostaje nic innego, jak przyjąć 
wyrok i dzielić radość opinii publicznej. Francya rado- 
śnemi okrzyki—  bo tak p isze Constitutńmnel—  w i­
tając pokój, potępia tem samem w ojn ę, która w  osta- 
tecznem zadaniu nie przynosiła nic, ani jąj samej, ani 
Europie, coby godnem było tak wielkich ofiar; nic, 
prócz górnych, czczością  nadętych s łó w , któremi poko­
lenie żyjące aż do ckliwości je s t  przesycone. Podobna, 
lubo nie tak powszechna radość objawiła się w  Lon­
dynie. Snać tam w y ższe  cele miano na widoku, obszer­
niejsze rękojmie zamierzano w yw alczyć dla utwierdze­
nia pokoju świata, naród obswąjany z  tą myślą przez 
osobną prasę byłby wolał, aby podane warunki bvłv 
odrzucone. On nie lubi zatrzyfn/w ać się w pótow  e 
drogi, gdy całą od razu odbyć może. Polityka zaś Z i  
siejszego Cesarza Francuzów ma to do siebie, że so­
bie stacye wytyka, na których się  zatrzymuje, umacnia, 
ubezpiecza, nim postanowi pójść dalej. Taką była aż 
do czynu 2go  grudnia dla Francyi, taką po 2  grudnia 
dla Europy. Obecna chwila jest now ą dla niej stacyą. 
Aby mieć przyszłość, będzie starała się zabezpieczyć 
sobie dotychczasow ość. O w oców  teraźnięjszości nie po­
św ięci dalekim, rachubą nie objętym, w rezultacie nie­
pewnym, a obecne bezpieczeństwo ich, byc nawet m o­
że, że kompromitującym dążnościom i celom. W tem 
różni się  ona od polityki pierwszego Napoleona, dobie- 
gąjącej za w sze  do ostatecznych celów powziętego za-
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m.
Improwizacja.

Dla przerwania m onotonności, na którą ju ż  w szy ­
stkie nastrojone zosta ły  tygodniow e spraw ozdania, po­
syłam  wam zapowiedzianą Im prowizacyę Deotymy, któ­
rej zapew ne jak najchętniąj otworzycie kolumny Czasu:

A s t r o n o m i a .
Jak biały rumak pędzi świt... na św ic ie ,
Jak hoży goniec św iat przebiegło życie.

Gwiazda —  jutrzenka tonie pod mgły sm u g ą -  
Marya ją  skryła — lecz zostaw ia drugą, _
“ 0 wschód obsiew a w  sw e  m istyczne róże.

Easy z  korali, bałwany w purpurze,
W śród powietrznego pienią się  jeziora... 
W ystrzały św iatła w różą że ju ż  blisko 
R ydw an, co now ą dla św iata k ołyską;

Łąka się  perli... gaj zagrzmiał w w ese lu ,
1 wbiegł w  łuk nieba w óz tryumfatora!

W itaj! witąj w skrzesicielu!
Jakże cuda tw e ocenię?

— W lwem  poważnćm czo le , blaski 
Jak Hierofanta przepaski;

— Jak śmierci moc twego grotu,
— Jak anielska szybkość lotu,
— Jak ojcowskie tw e spojrzenie,
— A jak  boskie twe milczenie.

Cofa się  s ło ń ce—  K upało,
I znów  wraca, ogień ciska...
Sądząc że  słońce skakało ,
I Lach skakał przez ogniska.

Grenlandczyk, po śnie półrocza 
K lęcząc z twarzą w e mchu skrytą,
— Znicz wielbiący kraj Mendoga,
— I Gwebr na skałach—  i w  Kwito 
Dziewica słońca prorocza,
Czcili w sh ńcu godło Boga.

Szatan z spiekłemi oczym a, _
Ludziom , tylko dwóch zazdrości 
O gniów, tórych w  piekle niem a,
Tylko słońca i m iłości!

S łońce! uchodzisz... lecz pała za  tobą 
Dobrodziejstwami piętnowana droga;
A ch ! z  jakąż zachód gasnąłby żałobą 

Gdybyś ju ż  wrócić niemiato...

Dawno ju ż  m ędrzec, rzek ł, olśnion t w ą ,„ 
„N asz św iat bez słoń ca , to wszechświat be &

C iszo! wieczoru lutnio czarująca;
T y to przygrywasz pląsowi m iesiąca, 
Gdy z  lekkim Elfów i Dziwożon dworem  
Biegnie odemknąć tęczow e snu progi.

0  synu ziemi w ytrw ały! 
Srebrno-tarczy! perło-rogi!
Tobą się m yśliwi szczy cą ,
B oś ty ich czujności wzorem;
Słow iki cię ukochały,
B o ś ty tęsknoty źrenicą...

Zbladłeś... w chmur w arkocz, siatka gw iazd się  wplata, 
Ach! gw iazd y!... liście w złotem  drzewie św iata!

Samotna p ostać , na samotnej wieży,
Jakby ju ż  wzrostem zrównała kolosom ,
Zda s ię ,  że czołem  z  czołem  gwiazd się  mierzy;
A tak żałośnie patrzy ku niebiosom
Jak pielgrzym patrzy ku ojczystym stronom ,
Jak Tantal patrzył w bliskich winnic grono,
Jak M ojżesz patrzył w ziemię mu wzbronioną;
T en sm ętny T ytan , któż to jest?  astronom.

On sm u tn y—  bo podwójna rozdziera go władza; 
Nauka co się  patrzy w niebieskie zegary,
W idząc skutki bez przyczyn, równie doprowadza 
Do najw yższej rozpaczy, lub nąjwyższej wiary.

Gościńcu ku w ieczności! korono badania, 
Astronomio! cóż modra księga twa odsłania?

m ysłu. Zawrze więc pokoj, bo pokoj dla mej, zawarty 
i na takich jakie znamy warunkach, więcćj jest wart, 
niż w szystk ie w  następstwie dalszej wojny spodziew a­
ne, ale ciepłą ręką niedotykalne korzyści Polityka dzi- 
siąjszego Cesarza Francuzów ma cos z c  ara eru g ie ł­
dowego w  sobie. Odkrywa i oblicza zy , n re. ^ e’ 
wne, nie troszcząc się , gdy osiągnąć je mo mą y- 
siąca innych interesów. Kto tak rzeczy od sam go po­
czątku wojny pojm ował, ten ani zapalał się jej w ypa­
dkami, ani budował nadziei swoich na mmemanyc 0- 
patrznościowych, z  czaszek  ludzkich wyskakujących 
zrządzeniach. Zaw rze w ięc pokój polityka cesarsko-tran- 
cuzka; a  Francya sprawiedliwie się cieszy, że z drog 
posłanniczych sprow adzoną się  wkrótce ujrzy na drogi 
dotykalnych krąjowych stosunków .

C ieszą s ię  i stolice niemieckie, Berlin tak samo jak 
W iedeń, a nie braknie i im do tego pobudek. Ochro­
nione były kraje niemieckie od ciężarów  wojennych, nie 
nadw erężyły wewnętrznych sw oich  stosunków , nie wy­
staw iły  na szw ank zagranicznych; a mimo to dzielić 
będą w szystk ie te korzyści, które zawarty pokój mie­
ścić m oże, lub będzie w  swertl tonie. Trudno im na­
wet, mimo biernego zachow ania s ię  sw ego , odmówić 
słusznego do nich prawa, bo one głów nie mają zasłu ­
gę, że  pokój stał się  m ożebnym : Austrya przez bezpo­
średnie przedstawienie przyjętych propozycyj; Prusy 
przez silne w  ostatniej chwili wahania się, do ich przy­
jęcia naleganie; parę innych państw drugiego rzędu 
przez fainilijno-przyjacielskie persw azye. R adość wzro­
śnie, gdy nadejdzie w iadom ość, że zawartem zostało  
zaw ieszenie broni, w zrośnie więcej jeszcze gdy wielki 
kongres drugiej połow y bieżącego wieku podpisze akt 
pokoju i porządku europejskiego. Cieszcie się narody, 
duch cywilizacyi zachodnią) rozpostrze nad waini skrzy­
dła opieki i błogosław ieństw a sw ego!

Londyn 1 8  stycznia.
L .  Wczorąj w  południe doszła  tu telegrafem z W ie­

dnia w iadom ość o przyjęciu bezwarunkowem  propozy­
cyj podanych przez dwór wiedeński za  podstaw ę dla 
układów pokoju. W iadom ość ta jest autentyczna, bo 
przysłana przez sir Hamilton Seym our, posła angielskie­
go w  W iednia. Skąd-inąd także poczynają o tem sa ­
mem dochodzić w ieści. Jednych one cieszą, bo komuż 
pokój nie byłby pożądany? drudzy zaś , zw ażając  
na pierwsze ośw iadczenia w  notach dyplomatycznych  
gabinetu petersburgskiego 1 na ducha staro-rosyjskiego 
stronnictwa, które m iało w ostatnich czasach w ziąść  
przewagę, nie chcą je sz cz e  dać zupełnej im wiary, s ło ­
wem doniesienie to telegraficzne jest zbyt krótkie, bo 
zawarte w kilku tylko ogólnych wyrazach, żeby m ogło 
być ze  w szystkiem  zaspakająjącem. Jakkolwiekbądź nie 
zosta ło  0110 bez w pływ u na stosunki handlowe i finAn- 
j'**'6. Angielskie consols przed wieczorem tegoż sam ego
sty i O8toJfla e terazC9 0 Ó'Vi Z 4 0 ,4  ? iełdzi€ s i8 podnio- warnnlri t  i!  K ,  Lecz P o p u ś c iw s z y  nawet, że  
mala RtioV Gyły istotnie przyjęte przez R osyą  i 
mąją słu żyć  za  podstaw ę do układów , pytanie jest-  
czy nieobarczone one są  szczegółam i, na które dwór 
petersburgski przystać wzbraniał s ię  i podawał od sie ­
bie przeciwne propozycye, z  których pomimo przyjęcia
“ °kW°  ł 0gÓlnyc!1 zasad do układów , raPożf po.

stac z  obu stron spor 1 nawet przerwać sam e ukła- 
y Nie jestze  jedna z nich ta, w  którąj R osya  pro- 

I ponuje zw rócenie Karsu i innych miąjsc w  Azyi zajętych w 
zamian za  miasta w Krymie, zaK inburn i całą Abhazyą

ru  materya kosm iczn a, je szcze  nieskupiona;
Jaką w yszła  z fąk Stw órcy taką dziś w idzim y, 
— Ileż w io sen , w ykwitnie z  tej wiekowej zim y!... 
lluz św iatów , i szczęśc ia  i łez  tam nasiona!

T u , wierności małżeńakiąj kreśląc w zór na niebie, 
D w a słońca sym patyczne krążą w koło siebie.

Saturn, wśród satellitów dziatwy różnow zorąj,
Może szuka w przestrzeni swąj lubęj grobow ca,
Bo i on nosi pierścień, lecz jak pierścień wdowca!

W drugiąj niebios półkuli, niby płaty kiru,
Czarne plamy żałobią oblicze szafiru!

Zkąd w asza  sm utna n azw a, o węglowe woryt 
M oże, gdy gw ałt zadano świadomości dr* . »
Bóg je  w yrw ał i spalił w ogniach sw*go g ,
A choc juz zdawna w ygasł—  u " V nv SJ0 
Na postrach człowiekowi, stos z w ę g ^ y  Sl01-

Tyś jedna jest stworzona przez fantazyę bożą!

Lecz jak smutno być samą, gdy przedemną stoją 
Cuda, gdzie f enu? nas>t w każdym cudzie;
Ludzie wszystkich przekonań, wszystkich stanów ludzie. 
Zbiegnijcie 8I§ w koło mnie, dzielcie radość moją!

Rolniku! któż c ię ^ s tr z e łe
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przez wojska sprzymierzone zdobyte, a ani wzmianki nie 
czyniąc czy chce ustąpić część Besarabii, której sprzy­
mierzeni żądają dla zabezpieczenia wolności żeglugi na 
Dunaju? Nie odrzucataż Rosya najsilniej tej propozycyi 
podając inną linią bliższą natomiast na odgraniczenie 
jej od tej rzeki? Czy nawet nie odrzucała i czy nawet 
ostatecznie przy układach nie odrzuci p ią ttf propozy­
cyi, którą „mocarstwa sprzymierzone zastrzegają sobie 
prawo jako do nich jednych należące do podania na 
rzecz i w ogólnym interesie Europy szczególnych wa­
runków w dodatku do onych czterma zaręczemami obję­
tych?8 To już samo, z pominieniem innych rzeczy, któ­
re dałoby się tu przytoczyć, otwiera dosc przestrone 
pole do dyplomatycznych sporów i poróżnienia. Dlatego 
dopóki te szczegóły kolejno przez układy nie przejdą, 
nie można powiedzieć iż j u^ mamy pokoj. Jakoż przy­
gotowania wojenne równie tu jak we Francy i wmczem 
się nie zwalniąją i nic me zapowiada.dotąd zawiesze­
nia broni. . , . .

ogół wojska angielskiego w tej chwili w obozie pod
Sebastopolem wynosi około 53,000 różnej broni i słu c- 
by. W Kerczu jest jeden batalion liczący 700 ludzi, 
a nad Bosforem 13 pułków jazdy liczącej 4000  ludzi 
z górą, z wyłączeniem 2400 żołnierzy zostających 
w szpitalach w Skutari i Renkioi. Cała armia składa 
się z 58,000 rekrutowanych z samych rodowitych An­
glików. Od teraźniejszego czasu do pierwszych dni 
marca wzmocnione to wojsko będzie rezerwą z wyspy 
Malty, na której miejsce wyprawiło się 40UU z domu 
w przeciągu tych dwóch tygodni. Współcześnie z ni 
mi ma być wysłanych na Czarne morze 10 pułków 
oiechotv w większej części z Anglii, a w części z Gi­
braltaru, co wyniesie 15 ,000  nowych pOsi łkow, które do­
dawszy do wojska będącego już  na polu walki, pod­
niesie liczbę do 75,000. Kontyngens turecki mający 
w tej chwili swą główną kwaterę w Kerczu, można 
uważać za liczący 20 ,000  ludzi. Różne oddziały le- 
gy cudzoziemskich, szwajcarskiej i niemieckiej, już 
przybyły do Skutari, a dwa pułki więcej, są  w drodze 
na mięjsce swego przeznaczenia; za dwa nąjdalej mie­
siące ogół ich będzie wynosił do 7000. Anglo-włoska 
legia codziennie powiększa s ię , lecz wątpliwość zacho­
dzi czy da się dość śpiesznie uorgahizować, żeby mo­
gła wejść w połową służbę w samych początkach tej 
kampanii. Zesumowawszy wszystkie powyższe liczby 
ra7pm ogół regularnego wojska angielskiego w polu 
wvniesie 100,000, z których 85,000 bitnego żołnierza 
będzie zawsze gotowego do walki. Za powrotem je ­
nerała sir Colina Campbell, który juz opuścił Londyn, 
niektóre nowe potrzebne urządzenia zaprowadzą się 
w wojsku. Na dzień lsz y  marca każdy z oficerow ma
być na swem miejscu w obozie.

Kilka słów dodaję dla ciekawości o odwrocie turec 
kiego wojska pod dowództwem Omera paszy. Było ono 
w pochodzie do Kutais. Wstrzymane było blisko dwa 
tygodnie w Ziewie, z powodu dżdżystej pory i niepo­
dobieństwa posuwania się dalej dla zepsutych dróg i 
zrywanych mostów potokami płynącemi z gor. Pomimo 
tylu przeszkód, Omer pasza chciał wszelkiemi siłami 
dostać się do Kutais i dnia 2go grudnia wydał rozkaz 
do marszu. Z wielką trudnością przeprawiało się woj­
sko przez rzeki po drodze, i prawie brnąc po błotach 
i kałużach przyciągnęło dnia 5go nad Szeniskal. I u 
w niektórych oddziałach wojska dał się czuc brak zy-
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2 0 0  łokci. Straże rosyjskie stały na lewym brzegu, a
oddział mały samego wojska stał w Makarenin, mia­
steczku na połączeniu się Ryonu z Szeniskalem leżą- 
cem nieco ku prawąj stronie, z drogi którą wojsko cią­
gnęło. Wódz turecki rozpoznawszy że niepodobna mu 
było przeprawić wojska przez rzekę, i nadto odebra­
wszy wiadomość o poddaniu s,ę Karsu, .n'ech^ ie d.^  
ro zk az  do odwrotu. Ten odwrot odbył się bezpiecznie, 
ze stratą tylko kilku opryszkow co się nadto od linii 
wojskowej oddalili, i Turcy powroc.h dnia 12 grudnia 
do Ziewia, a później cofnęli się do pobliskiego Cholo- 
mia. Mniemaniem je s t, że gdyby byli dwoma dniami 
przed 5 y m  grudnia stanęli nad Szeniskalem, cafes ich 
wojsko mogłoby było przeprawie się na lewy brzeg

Kiedy zmienić pług na bronę,
Obwarować rzek wybrzeże?
Niebo światami skłoszone.

Gdy Syryusz, Nestor w gwiazd radzie 
Zćmił wszystkie wstrząsniemem głowy, 
Wróżył dnie żniwa Helladzie,
A Izydzie szał Nilowy.

Pielgrzymie! jeźli w podróży 
Święty masz cel, niebo służy ,
Za drogoskaz co nie myli;
— Trzćj królowie nie zbłądzili.

rzeki i zdobyłoby z pewnością Makareń. Po porażce 
Rosyan tam, droga do samego Kutais byłaby dla nich 
otwartą, a po wyrugowaniu nieprzyjaciela od rzeki Ryo­
nu która jest spław ną, moźnaby im było zaopatrzyć 
wojsko w żywność; jakoż mnóstwo już  statków na­
ładowanych żywnością leżało przy ujściu rzeki. Omer 
pasza na tej wyprawie uczynił wszystko co podczas 
tak opóźnionej pory roku zdziałać było można. Tym­
czasem Rosyanie niebyli także bezczynni. Książe Grze­
gorz, brat księżny Dadyaii, zebrawszy do 500 georgij- 
skiej i imerycyjskiej milicyi, nadciągnął pod Sudzidę i 
zmusiwszy mieszkańców okolicznych wsi do broni groź­
bami spaleniem ich domowisk, napadł o pierwospach 
na nieliczną, bo tylko z 180 inwalidów zostawioną tam 
załogę turecką. Z nich podczas tego nagłego napadu 
zabito czterech żołnierzy a 32 zabrano śpiących do 
niewoli, nim drudzy mieli czas do przebudzenia się ze 
snu. Ci jak  najrychlej zgromadzili się na dziedzińcu 
przed pałacem księżny Dadyan i nieczekając długo, u- 
derzyli tak mężnie na tłumy nieprzyjacielskie skupione 
w ciasnych ulicach, że ich 60 trupem położyli, między 
zabitymi 8 bejów (szlachty), a resztę podali w roz­
sypkę; poczem zabarykadowawszy się w pałacu, wy­
słali do Omera uwiadamiając go o tem co się stało i 
prosząc o pomoc; posłaniec miał zarazem upewnić wo­
dza iż mieli żywności podostatkiem i postanowili bro­
nić się jak najdłużej. Książe Grzegorz widząc niemo­
żność wyparowania Turków z obwarowanego miejsca 
zwrócił swą zemstę na sąsiedniego beja mingrelijskie- 
go, który się był oświadczył za Turkami i obiegł go 
z jego ludem w zamku. Od tego także wezwa­
nie przyszło o pomoc, i Skander pasza (hrabia Ilin- 
ski) wysłany został im na odsiecz. Ten dzielny je 
nerał wywiedziawszy s ię , że to było tylko o kilka 
mil od obozu, zabrał z sobą jeden pułk jazdy i bata­
lion strzelców pod komendą pułkownika Ballard. W mar­
szu tych ostatnich zostawił w zasadzce, sam zas z ja z ­
dą wyruszył przeciw księciu Grzegorzowi, len  u j­
rzawszy tak małą garstkę jeźdźców wyprowadzoną prze 
ciw sobie, wręcz uderzył na nich; ci zas ustępow ał 
aż go wprowadzili na ukrytą zasadzkę; gdzie n ad an ą  
komendę dano ognia z minie strzelb, i do stu jeźdźców 
od razu zsunęło się z siodeł; drudzy zas rozpierzchli 
sie na wszystkie strony. Popłoch ten otworzył Skan- 
drówi paszy wolną drogę do Sudzidy, dokąd z swymi 
się udał. Co tam się stanie, później się dowiemy. Wia­
domość tę z daty 12go grudnia mam wprost z o- 
bozu. Korespondent tylko ubolewa nad krytycznem 
położeniem tamtejszych mieszkańców, że którejkolwiek 
strony się chwycą, z obu stron zemsta ich czeka. 
W tej chwili część wojska tureckiego z pod komendy 
Omera udała się do Trebizondy, główna kwatera same 
go wodza jest w Redut-Kale.

W  końcu sama Rosya zdaje się być największą za­
wadą do pokoju. Przytaczam tu słowa listu z dnia 
7go stycznia odebranego tu wprost z Petersburga:

„Stronnictwo rbsyjskie żąda prowadzenia dłużej woj­
ny, bo w jego oczach wojna ta jest narodowa, święta. 
Na nieszczęście większa część szlachty w kraju Z niem 
trzyma. Bezwątpienia szlachta przez wojnę wiele u- 
cierpiała, ale przygotowała się p o n o s i ć  je sz c z e  wsz.e ie
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pod tym samym wpływem. W. Ks. Konstanty mniema, 
że Rosya jest niezwyciężona i niema się czego oba­
wiać na przyszłość. Ta illuzya znajduje silne popar­
cie u jenerała Rudigera, naczelnika gwardyi, mającego 
wielki wpływ nad umysłem wielkiego admirała i przez 
księcia Menszykowa wyniesionego na godność guberna­
tora Kronsztadu. Ten nie odjechał jeszcze do objęcia 
swej komendy, lecz umyślnie zostaje w stolicy dla da­
wania rady Wielkiemu Księciu , którego jest zauszni­
kiem Wszyscy co go bliżej znają , niepojmują jak 
Menszykow mógł na ten ważny urząd _ byc wynie­
siony. Wielu się pyta jak można powierzać ojcu obro­
nę Kronsztadtu, kiedy właśnie syn jego oddalonym zo­
stał jako winowajca z urzędu z pod boku' Cesarza ? 
U dworu rzeczy nie mąją się lepiej. Cesarz pełen nie­
ufności i ma dość powodów do niąj, jest w złym hu­
morze i smutny. Całe godziny przechadza się tu i ow­
dzie po pokoju, a służący mają rozkaz nikogo do nie­

go niewpuszczać. Jeśli zasięga rady od swej małżonki 
Cesarzowej Maryi, ta doradza mu zawarcie pokoju, 
choćby z jaką ofiarą, jeśli go można otrzymać z hono­
rem. Lecz Cesarzowa wdowa sprzeciwia się temu, i 
choć wyraźnie niezachęca do wojny, użala się nad 
poniżeniem państwa, które Cesarz Mikołaj wzniósł na 
tak wysoki stopień potęgi i sławy. Na nieszczęście 
matka wywiera nieograniczony wpływ nad umysłem 
Cesarza Aleksandra, i on we wszystkiem jej ulega i za 
jej radą idzie. Jeśliby rada matkijniezdołała odnieść gory 
nad radą żony, w takim przypadku W. ks. Konstanty 
przychodzi tamtej w pomoc, a on z całą duszą jest za 
wojną. On jest D eus ex machina w Zimowym Pala- 
cu; mieni się być tłumaczem uczuć szlachty i narodu;

utrzymuje, że przymierze między dworami zachodnie- 
mi może być zerwane jeśli nie orężem to przez dyplo- 
macyą. Potem mówi zwykle o fortelach rosyjskich, o 
niewyczerpanych środkach krąju, o siłach wojskowych. 
I tak admirał bez floty, jak  go tu zowią, popierany 
będąc przez matkę, wychodzi zwycięzko od Cesarza. 
W gabinecie walka toczy się między p. Fontonem a p. 
Siemawinem, pierwszy będąc za pokojem, drugi za 
wojną a hr. Nesselrode waży się na szali między nimi 
obydwoma."

Żeglarzu! stój obłąkany!
Mów, odkądżeś tak zuchwały, 
ż e  lecisz, sam , jak orkany 
Na mokrych pustyń kryształy?

Choć łódź nie trafi na skały,
Choć trąby unikniesz srogiej 
Zginiesz, bo tam niema drog,!...

Wprawdzie ster pruje fal jo n o , 
Lecz cóż sterem steru będzi

— Żeglarz, gwiazdę niewzruszoną 
W skazał, i znikł w żagli pędzie.

Ileż błogosławieństw, tobie 
Gwiazdo wierna, ludzie złożą!

Ileż razy, w burzy grobie 
Jesteś zmartychwstania zorzą!... 
Jednak czas, z północnej straży 
I najstalszą z gwiazd usunie;
Za sto dwadzieścia stuleci 
W ega, kierując żeglarzy,
Jej tron zabierze w biegunie.
Czyż więc wszystko nas odleci? 
Gdy w łódź myśli biją gromy, 
Któryż przewodnik zostanie 
W wiekach, wiecznie nieruchomy? 
Tylko jeden : przekonanie.

Dziejopisie! w niebie tleje 
Tłum wiernych historyi świadków; 
— Jeśli gubisz nić wypadków; 
Otwórz nieboznawstwa dzieje.

Niejeden czyn przedsiębrano,
Z samej wiary w astrologa; 
Niejedna bitwa przegraną,
Bo zaćmienie wsparło wroga.

— Głębie wieków ci rozsuną 
Argonauty—  astronomy,
Co płyną przez mgły i gromy 
Zdobyć złote prawdy runo!

Chiny wznoszą krzyk w żałobie, 
Gdy słońce, strzałmi złotemi 
Walczy z księżycowym smokiem;

W ie d e ń  22 stycznia. Gazeta wiedeńska zamiesz­
cza dziś tekst francuski w raz z przekładem  niemie­
ckim traktatu zaw artego między A ustryą i Francyą 
z d. 13 listopada 1855, a tyczącego się wzajem ne­
go wydawania sobie zbrodniarzy. Ratyfikacye tego 
traktatu wymienione były w W iedniu 6go grudnia. 
T reść tego traktatu je s t następu jąca:

Oba rządy obowiązują się jeden  na żądanie dru 
giego wydawać wszystkie osoby zb ieg łe z ich kra 
jów  i zamorskich posiadłości do krajów  drugiego 
z wyjątkiem własnych swoich poddanych, a to je ­
żeli osoby te  ścigane lub skazane by ły  przez sądy 
obu krajów gdzie zbrodni się dopuszczono.

Żądanie wydania sobie tych osób ma być zawsze 
na drodze dyplomatycznej uskutecznione.

Zbrodnie z powodu których wydanie nastąpi są 
1) Zabójstwo, o truc ie , ojcobójstw o, dzieciobójstwo, 
zniszczenie p łodu , m orderstw o; zranienie i umyślne 
skaleczenie które pociąga za sobą bądź śmierć, 
bądź chorobę i niezdolność do pracy przez dni prze­
szło 20; k as tracy a; stow arzyszenie zbrodniarzy; po­
gróżki zamachu na osoby lub w łasność; wymusze­
nie dowodów i podpisów, przeciw ne prawu przytrzy­
mywanie , aresztow anie lub w ięzienie o só b ; 2 ) Zgw ał­
cen ie ; zamach usiłowany lub wykonany przeciw 
wstydliwości lawet bez gw ałtu  na osobie , ze w zglę­
du na wiek której zamach ten staje się zbrodnią; 
3 ) Podpalenie; 4 )  Kradzież jeżeli tow arzyszą jej 
takie okoliczności które je j cechę zbrodni nadają; 
5) W yrabianie, wprowadzanie i puszczanie w  obieg 
monety fa łszyw ej, naśladowanie lub przerabianie 
papierowej monety lub wydawanie naśladowanej albo  
przerab iane j; naśladowanie stępli do  cech o w an i*  
złota i s reb ra ; n a ś la d o w a n ie  p ie c z ę c i  p a ń s tw a  lub 
z n a k ó w  k r a j o w y c h ,  w te d y  n a w e t gdyby takowe do­
k o n a n e  z o s ta ło  za  granicą państw a, które żąda wy­
dania; 6 ) Fałszow anie dokumentów publicznych lub 
urzędowych tudzież handlow ych, w raz z naślado­
waniem papierów  kredytowych publicznych jak iego- 
bądź rodzaju tudzież biletów bankow ych; używanie 
podobnych fałszywych dokumentów. W yjęte tu są 
takie fa łszerstw a , którym .nie tow aizyszą okoliczno­
ści nadające tem u czynowi cechę zbrodni; 7 )  F a ł­
szywo zeznania sądowe i krzyw oprzysięstw o sądo­
w e , jeżeli okoliczności tow arzyszące n a d a ją  mu 
cechę zbrodni (w  tekście francuskim oba te  ro d z a je  
zbrodni objęte są jednem  tylko w yrażeniem : „ faux  
temoignage“ P. II. Cz.); nasadzenie świadków; 8) 
Okradzenie lub przeniew ierzenie popełnione przez 
depozytaryuszów mających charakter urzędowy, 
w pieniądzach lub wartościach oddanych ich dozo­
row i; okradzenie popełnione przez kasyerów  zak ła­
dów publicznych i domów handlow ych, ale tylko 
w ra z ie , gdzie okradzeniom tym tow arzyszą okoli­
czności nadające temu czynowi cechę zb rodn i; )
Bankructwo podstępne; 10) Baraterya ze strony pa-

—  Chaldejczyk, wielbłąda skokiem 
Rozmierza objętość ziemi.
Na Ozymandjasa grobie 
Twarz niebios wiernie skreślona.

Lśni złota liczba Metona.

—  Spójrzcie! świat myśli się wzrusza:
To jeszcze nie prawda boża 
Lecz już  prawdy blada zo rza:
Strzela: myśl Ptolomeusza !•••

I znów ciemnota prowadzi orkany;
Tylko horoskop z za chmur się wydziera..,.

Kiedyż z gwiazd zstąpi ta, co głos Keplera 
Zwie, „mądrą córą m a t k i  obłąkanąj?“

Tryumf! błysła jej era L.
Nad piętnastym lśni wiekiem.
Bóg niebiosy otwiera:
Z wiecznych odkryć orszakiem 
Prawda, dłońmi skrzącemi 
Geniusz niesie ku ziemi ;
A ten geniusz człowiekiem,
A ten człowiek, Polakiem!..,

Tu, niech myśl spocznie—  serce się napieści... 
Szczęsny Tarnowie! twoja ustroń luba 
Ileż słyszała z wyższych światów wieści !...
Jakaż nam spływa nieśmiertelna chi ba:

tronów  okrętow ych (przeniew ierzenie lub oszustwo 
popełnione przez kapitana lub patrona statku na 
szkodę podróżnych P. R.)

W szystkie przedmioty znalezione w posiadaniu 
oskarżonego w chwili jeg o  przytrzym ania wydane 
będą w raz z osobą jego , czy takowe przedm ioty są 
skradzione czy też ta k ie , które do udowodnienia 
zbrodni posłużyć mogą.

Jeżeli osoba reklam owana ściganą je s t lub skaza­
ną za zbrodnię lub przestępstw o popełnione w kra­
ju , do którego się sch ron iła; wydanie je j odłożone 
będzie aż do osądzenia i poniesienia kary. Jeżeli 
osoba ta w tym samym kraju na mocy zobowiązań 
względem osób prywatnych przyjętych sądownie je s t 
ściganą lub trzym aną w are szc ie , wydanie je j na­
stąpi pomimo te g o , a poszkodowanym służy wol­
ność dochodzenia praw swoich przed w łaściw ą w ładzą.

W ydanie nastąpi jedynie za okazaniem rozkazu 
aresztowania lub w yroku wydanego w formie pra­
wem przepisanej w państ.vie tem , k tóre wydania 
domaga s ię , albo też za okazaniem jakiegokolwiek 
aktu m ającego taż samą moc, a w którym  wykaza­
ny będzie rodzaj i stopień zbrodni tudzież kary ja ­
ka za nią przypada. Do aktu takiego winien być 
załączony rysopis osoby.

Jeżeli oskarżony lub skazany nie je s t  poddanym 
państwa reklam ującego, wydanie może być wstrzy- 
manem aż do porozumienia się, jeśli tego zajdzie 
potrzeba z własnym  rządem jego  i wysłuchania po­
w odów , któreby rząd ten m iał przeciw' wydaniu. 
W  każdym razie wolno rządowi, od którego doma 
gają się wydania, uczynić żądaniu temu zadosyć w e­
dle woli swojej i osobę żądaną wydać w ręce  albo 
w łasnego je j rządu , albo też rządu w którego kra­
jach zbrodnia popełnioną została.

W ydanie może nastąpić jedynie w celu sądowego 
dochodzenia i ukarania zwyczajnej zbrodni. Zawa- 
rowanem je s t w yraźn ie, że obwiniony lub skazany, 
którego wydanie je s t zezw olonem , nie może być 
w żadnym przypadku badany sądownie lub karany 
za zbrodnię lub przestępstw o polityczne, poprzednie 
wydaniu go, ani też za żadną zbrodnię lub p rzestęp ­
stwo nie objęte niniejszą umową.

W ydanie nie może mieć m iejsca, jeśli nastąpiło  
przedaw nienie w edług praw kraju, do którego spraw  
ca się uchronił.

Koszta aresztow ania, żyw ienia i odstawy ponosi 
państwo, w którego granicach sprawca przytrzym a­
ny został.

Jeżeli się okaże potrzeba przesłuchania świadków 
zam ieszkałych w drugim k ra ju , takowe nastąpi są­
downie za pośrednictwem  drogi dyplomatycznej. J e ­
żeli się okaże potrzeba osobistego stawiennictwa 
świadków, rząd którego świadkowie są poddanymi 
zawezwie ich do tego, a w raz ie  ich przystania na 
to, k o s z t a  podróży i pobytu będą im udzielone.

’w  raz ie  potrzeby konfrontacyi zbrodniarzy w in­
nym kraju osadzonych, lub produkowania dowodów 
i aktów sądow ych, uskutecznienie tego nastąpi na 
żądanie drogą dyplomatyczną jeżeli szczególne oko­
liczności nie sprzeciw ią się dostawieniu zbrodniarzy 
do konfrontacyi lub przesłaniu aktów.

Rządy kontraktujące zrzekają się 'wszelkich ko­
sztów przesyłki osób i aktów w obrębie granic sw o­
jeg o  państwa.

Umowa ta obowiązy ać zaczyna w 10 dni po jej 
obwieszczeniu i trw a lat pięć. Jeżeli na 6 miesięcy 
przed w pływem  j e j , żaden z obu rządów  zniesienia  r  J -------  J  J  i  ---------------   a

jej nie zażąda, będzie ona obow iązyw ać na dalsze  
5 la t, i tak następnie. Ratyfikacya jej nastąpi naj­
dalej w ciągu trzech m iesięcy. (W ym iana ratyfika- 
cyj już nastąpiła 6g o  grudnia.)

—  W edług  tw ierdzenia Lloyda peszt., zebrana tu­
taj konfeteneya m onetarna ma być na nowo odro­
czoną do czasu zawarcia pokoju. Rząd nie może 
w tej chwili ważnemu temu przedmiotowi poświęcić 
się z całą uwagą, a przytem państwa niemieckie nie 
ws*ystk ie nadesła ły  pełnomocników swoich. Jeżeliby 
później na nowo miały być rozpoczętem i narady nad 
jednością stopy pieniężnej, natedy wziętoby pod roz­
biór i inne jeszcze przedm ioty wym agające w spól-

W najwyższej z nauk, najwyższy: rodakiem!

Cichną wielkich dzieł odgłosy...
Gasną biedy... ziemia znika...
Ale zostaną niebiosy 
Z słońcem, gwiazdą Kopernika!

Za nim krąj prawdy otw arty :

Wielki Kepler w trzech praw karty 
Zamyka kodex gwiaździarzy.

Hallej prządki niebios goni.

Newton, pod cieniem jabłoni,
Od Boga, pożycza szale 
Co w dzień stworzenia ważyły,
I w nich po raz drugi, waży 
Dwie odwrotne światów siły.

Gdy parallaxa, zuchwale 
Kajdany przestrzeni wkłada,

-  Nakształt powietrznego Cooka,
Na dalekowidza łodzi 
Herschel wysp w eterze szuka,

A z nim, genjalna plejada 
Do dni naszych rosnąc wschodzi!

(Dokończenie nastąpi).
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nego prawo lawstwa, a mianowicie te, które ozna- wiliśmy na nią sidła, ukrywając przed nią pra
czone są w traktacie celno handlowym austryacko- we tło negocyacyi, lub zanim sam. przetona j  ?
pruskim. tym jrazem o wiarogodności dyplomacyi r  y J,

t która już tak zręcznie ministrów naszych wyprow
N i e m c y .  dziła w pole. cvach austrya-

Deputowany pruski W agener niegdyś redaktor Przytoczmy przykład: W pM  Y wymienioną. 
Gazety K rzy żo w i,j złożył dwa wnioski w Izbie ty - ckich nazwa vvysp Alandzk.ck n . e ^  stanowczo Q_ 
czące s i ę  zmiany art. 4go i 12go konstytucyi. W pier Sądzimy jednak, źe łon ■̂ iż musimy przy
wszym z n i c h  idzie o wykreślenie wyrażenia: „W szy- świadczył gabinetów. w iedejau o<jbudowany^  ^lA\j u  Vł w w....................  1

scy  Prusacy są równi w °b ''czu Praw a , przyw ileje tem obstaw ać, aby ®°"iarf avvjedliwione pomyślno
• _ />a w W  nrnnrim n linrlr»,,ńl„^:,. I i_» I D nclnnow ioniP  tO USp*‘ _  ‘ * .

»nnych i in te re s e m  E u ro p y , sta j 
ły ch  S low : „ i / . j - - -  r - -  j ^ .  * i s u ią  v t j . i a t0 z w ró c im y  u w a g ę , że
n ie z a w is łe m  j e s t j>d jy n ia n ia  r e l ig i jn e g o ."  P r ó c z | s ię  ^ 'e o d z o w n e ^ m ^ g ^ y  zawgrliśmy przym ierze i źe
te g o  w obu Izbach złożono wnioski o zmianę art. niedawno z Sz'v<%yś;.ia nie pozostawiać sprzymie- 
107 konstjtucyi. „Ustawa zmienioną być może zwy- jest naszą P™ 1 fascc Rosyi j nie dozwalać na 
kłą drogą prawodawczą, przyczem w k a żd ej Izbie rzeńca na»e«r . q m  o(J gzto
sejmowej wystarczającą jest zwyczajna bezwzględna odbudowanie J
większość głosów w dwóch głosowaniach, między kolmu. g rzeCzy obowiązkiem bedzie mo
któremi upłynąć powinien czas najmniej dni 7 (.za- w  tam oświadczyć myśl swą Rosyi przed
miat jak dotąd 2 1 ). , . C8rSt"  2 T nIgocyacy j i żądać od niej, aby przy­

lane wnioski żądają z m i a n y  prawa polowania ,  skró- r 0^P0CẐ yc"eef  których źle tłumaczyć nie można, 
cenią obrad sejmowych, sejmów co Irugi r o J  p rnnnzvcW te otrzymają zapewne poparcie ze stro- 
itp. Konstytucya pruska ostatnia f.ale^ ‘y ^ I  [ państw niemieckich, i przyjętemi zo-
hczy, a już żądają tak ” ^ d*!nyYkazują nie mó- staną w Petersburgu, jeżeli Rosya istotnie pojmuje 
niektóre z powyższych wnios^ dzony h £ ź  udziału sw ó/in teres i pragnie dobra Europy. Jeżeli będą 
w.ąc już o zmianach zapr y przyjęte, nastąpią podpisy, lecz nie w Wiedniu, ani
sejmu jak np. pod względem y ^  ani w Londynie. Gdy wszystkie prelimi-

Z powodu zarazy ułożone będą w sposób zadowaln.ający, sto-
n,cznych powiatach Królestwa rc s e . p ru- cnwnieisze miejsce obrane zostanie na konfereneye. 
K l  Z8rZf  f T nie osty gaj my w zapale i nie poprze-
S|ech zachodnich i w W. Księstwie „ro, v j„ n r i L tll; L  ani na chwilę przygotowań do przyszłej woj- 
*  „ Ydgoszczy jech a li się w ^Y™ ^ J \ P( h lvnddwJ nv Jest to według nas jedyny środek pomyślnego
siech zachodnich i w W. Księstwie Poznańskiem a 
w Bydgoszczy zjechali się w tym i
naczelni obu tych prowincyj, prezydenci obwoclovr, ny. 0CYaCyj

śTcn!!"?6 „rz,ądowi i " aCZl 1, l ^ ; k0 c f L a  nilnuiace soby są wielkie, nasze uzbrojenie silniejsze niż kie-
Europa jest za nami, nasze za-

- . . o  •    , M i „ „„ Wielkie, nasze uzbrojenie silniejsze niż kie-
s enia środków zapobiegawczych. Straże pi ufaim Y  że Bosya pozostanie na dobrej drodze

z a ra z a  s ię  t rz y m a  m a j ą  n a js u ro w s z e  | dy. UtajmY’ ^  J  n(,Fpnifliflł. n (1nsnhnipnie sw o ieokolic gdzie6 -----   . . . , __łoml,i„ »  utxpfl weszła, że oceniając odosobnienie swoje
ozkazy nieprzepuszczania nikogo i m elaw „aininnv stan swej sprawy, przyjmie co potrzeba
•astrzeiono chłopa który się cichaczem prze I z ą p sj ugzne, że ulegając naszym żądaniom o- 
Przez linię kontumacyjną. i co je narodom klęski d | u ź s z e g 0  r0zlewu krwi, i

A n g l i a .  filwieci pokój pewny i trwały, który nigdzie z wię-
, , 7 , ,  , , . , . Q . , ‘. k w Anglii radością powitanym nie będzie.Londynu do Ind ip . belge pod d. 19 s ty - | kszą j ^  W ^  w  t  (1()vvieść w długim ar-

Morrang   ■> . aiietrvn„uich m
Piszą z

czma:
W „pinii publicznej n .s tą p il. r e n k c ,..  W czoraj t ,k o le , ł e  1 " ^ ^ “

i t, - • . • i - iflst innem, jak przyzwoleniem Rosyi na
dzą, źe propozycye przez Rosyą przyjęte, zostawia- niczem nie jes* no’, 0Jźenia kresu wojnie. Co do 
)ą je szcze  bardzo obszerne pole zręczności jej dy- negocyacye wC P., nrzewidzieć ni
plomatów. Artykuły zamieszczone w lim es  i Mor- \ skutku negocyacyj  mr,ło 7.3 1
ją jeszcze bardzo obszerne poie zręczności jej ay - 1  n e g o c y a e , -  — ^  ^  pr7ewidzieć nie może

ning-Post spowodowały szczególnie tę zmianę w poj-1 lecz uczuciu ad™ie° także1" cztery
inowaniu rzeczy, nadmieniając o nowych propozy- tok konferency. wiedensK , „ w  końcu dzień
eyach ze strony Anglii. Publiczność angielska tak punkta rękojmi już przyjętym, były. W końcu dzień
jest podejrzliwą względem dyplomacyi rosyjskiej, że nik ten powstaje silnie przeci . na_
artykuły obu dzienników wywarły natychmiast sku- i jest za dalszem prowadzeniem j y
tek, i źe ci sami co wczoraj nieograniczoną okazy- j wet nogocyacyj. 
wali ufność, dziś zaczynają niedowierzać Rosyi u-
miejącej się w danym razie zręcznie ze wszystkie-1 T C f t t r  W O i C l i l i y .
go wyśliznąć. Gdy nadto w publiczność naszą wmó- **
wiono, źe kwestya wysp Alandzkich, może stać się Wojna między czterema mocarstwami europe.
powodem długich sporów, że Rosya może zaprze- skiemi toczona sprawiła dotychczas dwie następu 
czyć zobowiązania swego względnie rozbrojenia brzc- jące zmiany terytoryalne: opanowanie przez Rosyan 
gów morza Czarnego 1 przyjęcia naszych konsulów, wielkiej części wyżyny armeńskiej i zajęcie przez 
ziomkowie moi widzą się znowu na tein samem sta- I sprzymierzonych kilku warowni i umocnionych sta 
nowisku jak w czasie konferencyj wiedeńskich, w ro- nowisk na wybrzeżach czarnomorskich. Jeżeliby 
ku zeszłym. Uczucie to nie jest wyłącznym udzia- wojna ta zakończyła się pokojem na podstawie przy 
łu n  stronnictwa, lecz zaledwo dziesiąty go tylko jętych przez Rosyą warunków przedugodnych, na 

■ dzieła Być może Że wkrótce preliminarya po- stąpiłaby trzecia zmiana terytoryalna w miejsce dru-

wych tych okolicznościach nasza polityka wewnę- 1  mierzonych warownie 1 stanowiska nad morzem 
trzna. Niebraknie zapewne na usiłowaniach, aby o- Czarnem. 0  zwrocie przez Rosyą Armenii niema 
balić lorda Palmerstona zanim pokój będzie zawar- w tych warunkach wzmianki, a ostatnia wiadomość 
tym. Zlekka zapewne nasuniętem zostanie, że szla- z azyatyckiego teatru wojennego zdaje się wrozyc, 
chętny lord obecny szef gabinetu okazywał się za- iż Rosya nie zamyśla oddać na przypadek pokoju 
wsze nieubłaganym nieprzyjacielem Rosyi, i że je -  zdobytej w Azyi Mniejszej prowincyi. Albowiem 
żeli pokój ma być zawartym, nienależy mu zosta- jenerał Murawiew rozkazem dziennym z I6go gru- 
wiać niebezpiecznego zaszczytu stawiania warun- dnia ogłosił, iż zajęty przez wojska rosyjs te pa 
ków; inni twierdzić będą, źe usunięcie jego uj-1 szalik Karsu i część paszaliku Olty przyłączone zo 
mie dla nas nieprzyjaciela z którym pogodzić sie stały do Rosyi pod nazwiskiem prowincyi arsu. 1 
trzeba. ‘ nawet utworzył oddzielny dla tej prowincyi rząd

Na pierwszy rzut oka sądzićby można, że niesj o- cywilny i wojskowy pod naczelnictwem pu owm a 
dziewana wiadomość i postanowienie Rosyi zmiesza- Mielnikowa. . tar„tnPVQin^; n ważno-
ły plany p. D’Israelego. Mnie się wydaje inaczej; Co do pierwszej |  nJa’turalnej ol-
sądzę przeciwnie, że nowa faza sprawy polepszyła ści Karsu 1 w y ż y n y J ^  ościennemi krai_ 
jego położenie zmniejszając niebezpieczeństwo. Być brzymiej twierdzy, pan1ują J naszt5m (patrz Czas

do imperyum rzymskiego. Na tych nadprutowych 1 

naddunajskich stepach zaszło pierwsze krwawe star­
cie azyatyckich Bułgarów z południowemi Słowia­
nami, i tędy ten dziki naród wkroczył z mieczem 1 
ogniem do południowej słowiańszczyzny. Nakoniec 
i nasz oręż ukazał się na tem pustem tylu walk 
pobojowisku, i pierwszy powstrzymał nawał hord 
larbarzyńskich, a dzieje nasze mówią przez lat kil­
kaset o krwawych bojach toczonych na tych k re­
sach Rzeczypospolitej z hordami Tatarów budczackich 
i z licznemi Turków zastępami. Chwilowo za czasów 
W ładysława IV zakwitnął tu nawet portRzeczypospo- 
litej na wybrzeżach czarnomorskich w pobliżu Ak- 
kermanu, a północna wschodnia część dzisiejszej Besa- 
rabii podlegała Rzeczyposp. W południowej jednak 
części tej krainy na stepach budczackich zagnieździ­
ła się horda tatarska uznająca zwierzchictwo ture­
ckie, a przy ujściach Dunaju panowali bezpośrednio 
Turcy mając tam silne warownie Izmaiłów i Kilią; 
w miarę zaś osłabienia Rzeczypospolitej cała Bes­
sarabia z częścią nawet Podola przeszła pod w ła­
dzę turecką. Lecz wkrótce inny oręż błysnął tu 
przeciw Turkom, i znów ta kraina stała się polem 
długich walk między Rosyą a państwem Otomańskim, 
najkrwawszą może tych bojów sceną było zdobycie 
Izmaiłowa w grudniu w 1789 roku przez Rosyan 
pod Suwarowem. Nakoniec walki te skończyły się po­
kojem 1812 roku w Bukareszcie zawartym, mocą 
którego cała Besarabia, aż pod Dunaj i Prut wraz 
z swemi przy ujściach Dunaju twierdzami, odstąpio­
ną została Rosyi. Po nieszczęśliwej dla Turcyi woj­
nie w 1829 r. zyskała Rosya traktatem adryanopol- 
skim bardzo ważne stanowiska po drugiej stronie. 
Kilijskiej odnogi Dunaju z których panuje nad dru­
gą najważniejszą jedynie dzisiaj spławną jego od­
nogą Suliną a przeto nad całą żeglugą dunajską.

Pusta niegdyś Bessarabia dzisiaj jest prowincyą 
rosyjską 800 mil kwadratowych i przeszło 800,000 
mieszkańców mającą. Ludność tę tworzą Rosyanie, 
Polacy, Mołdawianie, Bulgarowie, Tatarzy, Armeń­
czycy i Grecy, oraz Koloniści niemieccy. Fizyogno- 
mia kraju inna jest w północnej jego części, inna 
w południowej. Na południu wzdłuż wybrzeży czar­
nomorskich od Dniestru do Dunaju ciągną się bez- 
drzewne żyzne stepy buczackie, błyszczące po nad 
morzem licznemi jeziorami słonem i, a rozlewające 
się ku Dunajowi w szerokie bagniska sitowiem po­
kryte. Na tym otwartym i bezleśnym kraju zima jest 
mroźną choć krótką, lato gorące i spiekłe. Półno 
cna część Bessarabii miądzy Prutem a Dniestrem 
jest więcej rozmaitą; kraj się znacznie wznosi, z ży­
znych równin podnoszą się pasma pagórków uwień 
czone liściowemi lasami lub przerywają je  doliny 
jary. W ogóle rolnictwo i chodowanie bydła jest 
zatrudnieniem mieszkańców, a sól zbierana na je ­
ziorach słonych rozwożoną jest na całą Ukrainę.

Ze wszystkiego cośmy dotąd pod względem histo^ 
rycznym i jeograficznym o tym kraju powiedzieli 
osądzić każdy może jego ważność pod względem woj­
skowym. To odwieczne pobojowisko, otwarte ze 
wszystkich stron, nie jest bynajmniej naturalną twier­
dzą, lecz tylko gościńcem wojskowym do Turcyi 
Całą jego ważność strategiczną stanowią twierdze 
rosyjskie przy ujściach Dunaju: Reni, Kilia i najmo­
cniejsza z nich Izmaiłów, oraz szańce nad Suliną 
wziesione, które dają Rosyi nietylko panowanie nad 
żeglugą dunajską, lecz każdego czasu ułatwiają jej 
przejście Dunaju i przełamanie tej naturalnój tureckiego 
państwa obrony. Otóż przez jeden z przedugodnych wa­
runków przyjętych przez Rosyą, państwo to ma od­
stąpić południowo-zachodni pas Besarabii, ciągną­
cy się wzdłuż Prutu i lewego brzegu Dunaju, a li­
nia od Chocima do bessarabskich jezior słonych po­
ciągniętą stałaby się granicą między Rosyą a nad- 
dunajskiemi księstwami. W takim razie rosyjsko- 
naddunajskie twierdze w ostatnich latach silnie ufor­
tyfikowane -  które kiedyś były tureck.em. . przez 
Rosyą zdobyte zo sta ły — przeszłyby znow pod 
zwierzchnictwo Turcyi. Czy te twierdze zdolne są 
powstrzymać potęgę rosyjską, a zas onic urcyą? 
przeszłość na to odpowiada.

dywizya piechoty, wyruszyły z tego miasta ku Sa­
kom, mając 2 szwadrony w straży przedniej. Na­
czelnik części naszych forpoczt w tem miejscu sto­
jących, major Dmitrejew z dragońskiego pułku W iel- 
ńego Księcia Michała Mikołajewicza, udzielił wia­
domości naszej straży przedniej o posuwaniu nie­
przyjaciela z przewaźnemi siłami i cofnął się 
przez Saki ku Czebotarowi ścigany przez Fran­
cuzów zagrażających jego lewemu skrzydłu. U- 
wiadomiony o tem naczelnik straży przedniej jene­
rał major Milton, ustawił kozaków w parowie cią­
gnącym się od jeziora Sasik do Czeborat ■ i posłał 
dwie sotnie 55go pułku do wsi Tusli na tyły od­
dzielonych szwadronów nieprzyjacielskich, do któ­
rych sie jeszcze dwa szwadrony przyłączyły. Nie-

skich z bateryą artyleryi konnej , P - Y ®'®

; c o fL c e  sie szwadrony niepr*U*cl®,8^ f

zmimojsiojcjc • i ,  „ niśmie naszem (.patrz i^zas
może, że ro la, którą chciał odegrać, straciła na wa- nami, mówiliśmy już w  ̂ grudnia), a pó- 
żności swej wobec stronników bezwzględnych pokoju, z Igo i 2go sierpnia wrócimy. Cała obe-
lecz za to w obec kraju wystąpi on jako szermierz I żniej jeszcze na przei ^  sprzymierzonycl
w obronie koncesyi, a okazyi do tego niebraknie mu cna wojna wyjaśniła, c J u tej walki spra 
w czasie układów. I <lruga terytoryalna am ian' w ^ggbastopola, Ker

Czytamy w M orning-Post: | wiona’ toj,est "wyjaśniła również, iż
Wielki otrzymaliśmy skutek. Propozycye austry- czu, Eupatoryi 1 K nburnu, v  tych zdoby_ 

ackie zostały wszystkie 5 przyjęte, a Rosya sama aby Francuzi 1 Ang Y 8 ć ci le w ty c h w a -
związała się ich przyjęciem Publiczność dowiaduje czach armia a „a morzu Czarnem
się z radością o tym wypadku. Nadzieja pokojuIrowmach z 200,OOOną a e| ni6 pokonać. Po-
wpływa na podwyżkę kursów, i każdy czeka me- z i_zną flotą, al „  ki na trzecią zmianę
cierpliwie co się dalfj stanie, kiedy i gdzie r0ZP °; obecna wohia ma p ^ e ś ć  je -
czną się negocyacye na przyjętych podstawa żen na zasadJe przedugodnych warunków pokój na-
Takie jest pytanie, które soble ka/ ? yk^ k a)ktdry tnk stąpi. Przypatrzmy się zatem Bessarab*'-

Ważną jest / /e c z ą  zrozumieć źe krok, B  Y J  Dunaju do ujść Dniestr y
szczęśliwie nakłonił Rosyę do uczynienia wa*> j p .llłam „ de  rozciasająca, Dea“> 1
i wielkich koncesyj; wyszedł od Austryi, i że 5 pr - „-„ekim ku morzu Czarnem
pozycyj przyjętych przez Rosyą, nieobejmują wszy- niskim stepem buczackim ku Bendęrow, .
E g o  co państwa zachodnie za potrzebne do ne- P j j j n i e  r i ■ ^ / ^ " J a m i  i
gocyacyi uważają. Gdy sie gabine wiedeński uda- Chocimow. p o d n o  z ą c a  ę wzg p  b o j o ,

U 7 Anglii i w 'c e l. d o w i e d l i .
warunkach pod jakiemi zswrzećby chciały pokój, o- w na któróm czf)Sach tuta, na granie
trzymał bardzo ważną odpowiedź. Na tój odpowie I "VSchodnio r z v m S o o  państwa, wrzały dług e b J

3 ^ ,° ^ “ pfeUrSw7ZaB

W
gając cofające się szwadrony .—r. -- 
w niewolę kapitana Fouques z franc 
głównego."

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
Kraków dn. 2 3 stycznia. N i e w y r a ź n i e  napisany n a ­

zwisko m agnetyzera księcia Paskiewicza w liście otrzyma 
nym przez nas z W arszaw y CNr. 15 „C zasu") da ® P° 
wód do om yłki. Zowie się on bar. Kloch nie zaś 0 z- 
D ziwna wszelako rzecz, śe oryginalne listy z W arszawy, 
k tó re  się w kilka  dni potem pojaw iły w Gazeeie (t 
skiij, w Borsen Halle i w parę jeszcze dziennikach nie­
m ieckich, k tórych ju ż  w tój chwili nie pomniemy, tę i  sa" 
mą co i my popełniły  om yłkę. T a  wspólność omyłki do­
wodzi szczególnój m iędzy nami a niem i sympatyi, któ- 
rójby nic ty le  udowodnić nie było w stanie, ja k  nowy po­
ju trze  list z W arszaw y, zaw ierający sprostowanie nazwi­
ska m agnetyzera. Zacne Redakcye! nie zostawiajcie dlu- 
źśj czytelników waszych w błędzie!

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń .  Kursa telegraficzne z dnia 23 stycznia. 

M etaliki 5-procent. 83 . —  M etaliki 4 '/y-proc. . ^ 
M etaliki 4 -proc. 61 . —  M etaliki 5 -p ro c .z r . 1853  74 /8. 
M etaliki 5-proc. z r. 1 8 4 2  — . —  2 '/a-pr°c. 84 / , 8. —  
1-proc. 19 */„ z ciągn. —  z 1 8 3 0  r. 2 5 0 , 3 0 2 . —-  o ?• 
czka narodowa 5-proc. 84 . —  dto 4 /2-proc. 6 3 4.
J to  z r . 1 8 5 0  4 -proc. 5 9. —  A ugsburg 109 /8 . —  Lon­
dyn złr. 1 0  kr. 3  7 P a ry i 1 2  6 % . —  Akcye Bankowe 
9 3 3 . —  Akcye kolei ie l  północ. —  Ferdyn. . 
Pożyczka z r. 1851 lit. A. — . —  B. — . —  O s t-D o n an - 
Dampfschif. — .

K.UVS krakowski z dnia 23 stycznia. B ankn. austr. 
iąd . 1 0 4 % , p łacą  1 0 4 . —  P rusk i ku ran t ią d . 1 1 0 , p łacą 
1 0 9 . —  R uble  sr. nowe ią d . 1 0 5 , p łacą 1 0 4 .—  Cwan- 
cygiery nowe i .  115  p łacą  114 . —  Cwancyg. stare iąd . 
1 1 5 , p ł. 1 14 . —  Im peryały  ią d . 3 6 % ,  pł. 3 6 '/„• -
D ukaty austr. holend. ią d . 2 1 , płacą. 2 0 % . —  2 0 -franki 
iąd a ją  3 6, pł. 3 5 % -  —  Listy zast. p o l s k i e  z kuponami 
iąd . 1 0 1 , płac. 1 0 0 % - —  L isty  zast. galic. z kuponami 
iąd a ją  90 , p łacą 89 . —  L isty  Indem n. z kupon. iąd . 78 , 
p łacą 72.

K u rs  lwowski z d. 19go stycznia. D ukat ho­
lenderski złr. 5 kr. 2 . —  D ukat ces. złr. 5 kr. 5 . 
Półim periał ros. z łr . 8  kr. 44 . —  R ubel ros. z łr . 1  k r. 41 
T alar pruski z łr. 1 k r. 3 5. —  Polski ku ran t i pięciozłotó. 
wka złr. 1 k r . 12. —  K urs list. zast. galic. stan. Instytucie 
kredotowym: In sty tu t k u p ił prócz kuponów 1 0 0  po z łr. —  
kr* m. k. —  Sprzedał 1 0 0  po z łr . ---- k r ._ . —  D a­
wał za 1 0 0  z łr. —  kr. — . —  Ż ąd a ł z łr . ---  k t. —

K urs w iedeński z 2 2 stycznia. M etaliki 7 9 Now a 
poiyczka 6 1 % . —  Akcye B anku wiedeń. 9 2 2 . — Akcye 
kolei ielaznój północ. 2 2 7. —  Agio od z ło ta 1 4 ,—  od 
srebra 9 %  O blig. uwoln. g runt. 71 . —  Pożyczka 
ostatnia narodowa 8 1 '/ .

Szczegółowe wiadomości z krymskiego teatru wo­
jennego ze strony rosyjskiej podane sięgają do 2go 
stycznia. Albowiem Ruski Inwaha  ogłasza nastę­
pujący dziennik działań wojennych od 26go grudnia 
do 2go stycznia przesłany przez księcia Gorczako- 
w a; jestto zapewne ostatni raport tego wodza z Krymu: 

„Położenie rzeczy na krymskim półwyspie bŷ  
najmniej się nie zmieniło. Przed naszem lewem skrzy^ 
dłem łańcuchy straży przednich stron obu napadają 
na siebie wzajemnie od czasu do czasu. Dnia 29go 
grudnia oddział 40 francuskich strzelców posunął 
się tajemnie krzakami ku górze latarniowej, ztam- 
tąd w kierunku ku Kure 1, i rozpoczął ogień prze­
ciwko dwom naszym kompaniom; lecz te wysunęły 
przeciw niemu swoich strzelców uzbrojonych sztuć­
cami, którzy skutecznie nieprzyjacielowi odpowia­
dali i zmusili go do odwrotu. U"18 BOgo grudnia 
spostrzegli sprzymierzeni, że łańcuch naszych stra­
ży przednich pod pułkownikiem Oklobgio, stojący 
w wąwozach do doliny bajdarskiej prowadzących, 
wzmocnionym został; uderzyli więc na alarm i po­
słali strzelców ku górze latarniowej; utarczka 
stąd w tem miejscu rozpoczęta trwała godzinę. — 
Dnia 3 lg o  grudnia ujrzeliśmy na południowem wy­
brzeżu sebastopolskiem w pobliżu pagórka Małacho­
wskiego silny wybuch, a następnie dwa inne wy­
buchy w dokach-suchych. Z naszej strony ostrzeli­
wano ciągle bombami obóz nieprzyjacielski na wzgó­
rzach Feduchine rozłożony; pękanie pocisków mię­
dzy ziemiankami i namiotami szerzyło niepokój w o- 
bozach nieprzyjacielskich. — Z Eupatoryi doniesiono 
3 lg o  grudnia, iż w dniu tym 16 szwadronów jazdy I 
francuskiój z dwoma działami artyleryi konnój oraz |

16-
K urs w rocław ski  z d. 2 2 go stycznia. B anknoty 

austr. 9 4 */4 i .  —  B ank. polsk. 9 1 %  d. —  L isty  zast, 
polskie dawn. 9 1 5/ , 4 i .  nowe 9 1 s/ ,„  ż. —  L isty  zastaw, 
poznańskie 4-proc. 101 %  żąd. dto 3 % -p ro c . 9 1 %  żąd. 
Kolej Krakow. G órno-Szląska 81 %  d.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne. 

P e t e r s b u r g  21 stycznia. Journal de S t. Pe- 
lersbourg oznajmia, iż rząd cesarsko rosyjski w obec 
życzeń przez całą Europę przedstawionych, dał 
przyzwolenie swoje na propozycye austryackie. Rząd 
ces. rosyjski niechciał dyskussyami podrzędnenu 
zwlekać dzieła zgody, którego skutek gorącym ich 
życzeniom odpowiada, i dla tego ma prawo sp o d z ie ­
wać się, że publiczna opinia wszystkich k ra jów  ę 
dzie umiała ocenić to jego umiarkowanie.

Marsylska depesza donosi, źe m' ^ zy t0̂ u n k ó w .MarsyisKa aep esza aon osi, ze  11 s t0gunkdw. 
Persyą przyszło  do zupełnego  zer'TanlpOŚrednictwo 
Szach odrzucił proponowane sorn dostaf gje
Francyi, skoro się dow iedział, * Teheranie p*.
w ręce  Rosyan. P o se ł ° n " ' p  -  ■ —ang;*T 1 bCO l i v o j u m  * nić n i e c h c i a ł ,  opuścił to 
Murray, który również " f % ,seistwo angielskie ba- 
miasto 6go grudnia >̂ ;% 01% ści te nadeszły urze- 
wi blisko Mossulu. ^
dową drogą J \ Wp0W7ada w ostanim swoim nume- 

M ormn9~  j%a zschodnie będą żądały dotykalnych 

dowodów1*, ż0 nt,sy* VVStTZyma Si? 0,1 dalszych za-

RZP r y w a t n a  depesza z Turynu donosi, że rząd nea- 
no l i tań sk i  pomimo wielkich w kraju zapasów zboża 
i oliwy, wywozić pierwszego niedozwala, a na dru­
gą wysokie cło naznaczył.



CZAS z Czwartku 24  Stycznia 1856

Przyjechali od dnia 22 do 23 stycznia
H O T E L  P O L L E R A . Kotowski E razm  wł. dóbr z P o l­

ski. Sm iłow ski Adam  wł. dóbr z Andrychowa. G um iak  
Ja n  w ł. d ó b r z Pisarzew ic. Schellenberg L udw ik dyrek tor 
fabryk z P isarzew ic. B ernslak Jan  D r. m ed. z W iednia. 
R odakow ski M ax kapitan ze Lwowa. N iedzielski Adam 
pocztm istrz z Oświęcima. B r. K leudgen A ntoni major 
z Chrzanowa. B r. Schafer B raunecker T eressa  z W iednia.

H O T E L  R O S Y JS K I. K arol hr. K ra s iń s k i  wł. dóbr 
* io n ą , J a n  M ultyni z W rocław ia.

H O T E L  SA SK I. K aro l Gross obyw atel z Galicyi, 
Jó ze fa  Znamięcka ob y w atelk a , A nastazy  M aizner posia 
dacz dóbr z Galicyi.

Odchodzi

Przychodzi

K O L E J  Ż E M / Y 4

P ociąg osobowy * Krakowa do Mysłowic 
o godz. 2giój m in. 30  z rana.

Pociąg pocztow y  z Krakowa do M ysłowic 
o godz. 1 Otój przed  południem.

P ociąg pocztow y  z Mysłowic do K rakowa 
o godz. 3ciój min. 55  po południu, 

j P ociąg osobowy z Mysłowic do K rakowa 
(o godz. 12tój min. 51 w nocy.

K o n k u r s - A u s s c h r e i b u n g .
[N . 1 2 8 4 .]  Z ur V erleihung  des A potheker-Personal- 

Befugnisses zu D ąbrow a T arnow er K reises w ird de r K o n ­
kurs bis lezten F eb ru a r dieses Ja h re s  ausgeschrieben.

B ew erber um  dieses Personal - B efugniss welche das 
Diplom  ais M ag ister de r Pharm azie besitzen  m iissen, ha ­
ben ihre Gesuche be leg t m it einer legalen A bschrift ihres 
Diploms, m it dem Taufscheine, einem M oralitatszeugnisse, 
de r N achw eisung ih rer bisherigen V erw endung , und des 
zu r ersten  E inrich tung  neuer A potheke nothw endigen 
Fondes bis zur genannten K onkursfrist bei der k. k.

'L an d es-R eg ie ru n g , m ittelst de r k. k. K re isb eh o rd e , ein- 
zubringen. —  Von der k . k. L andes-R egierung.

K rakau  am 17 . J& oner 185  6. ( 1 6 4 )

Kundmachung‘.
[Z . 93 8 .] Vom  k. k. k rakauer O berlandesgerichte i._ . 

den im Zwecke der D urchfahrung der betreffenden straf- 
gerichtlichen V erhandlungen zu V erte id igern  in  dem k ra ­
k auer O berlandesgerich tssprengel fiir das Ja h r  185 6 e r- 
n a n n t:

1 )  D ie k rakauer A d v o k a ten : ais die H erren  Stanislaus 
Boguński, Adam  Gołem berski, Johann  K leszczyński, H er- 
kulan Kom ar, F e lix  S łotw iński, F ran z  Starzycki, V incenz 
Szpor, A nton H oborsk i, V e it A dolf W itsk i , Alois A lth , 
Leo G runberg , A nton B a lk o , M axim ilian M achalski, Jo ­
hann M raczek , Josef Zucker und N ikolaus Zyblikiewicz.

2 )  D ie tarnover A dvokaten : ais die H erren  Vincenz 
L igęza, K lem ens R u tow sk i, Jo h an n  Szw aykow ski, A dal­
b e rt G rabczyński, T heodor Serda und Jo sef Stojalowski.

3) D ie rzeszow er A dvokaten : ais d ie H erren  V ictor 
Zbyszewski, Sam uel R e in e r und Alois R ybicki.

4) D ie  neu-sandecer A dvokaten: ais die H erren  Leo 
B erssohn, Dionis Pawlikowski und S tanislaus Z ie liń sk i;—  
endlich

5 )  der b iała  er A dvokat H err E duard  N eusser.
W as hiem it zur óffentlichen Kenntniss geb rach t w ird.

Vom  k. k- O berlandesgerichte.
K rakau  am 2 8 . D ecem ber 1 8 5 5 .

Obwieszczenie
[L . 9 3 8 .]  C. k. sąd wyższy krajow y w K rakow ie ni 

niejszćm  do publicznej podaje w iadom ości, i i  w moc 
praw a §. 2 1 4  postępow ania karnego, w okręgu c. k . są ­
du w yiszego krajow ego, następujących adwokatów k rajo­
wych jak o  obrońców, na rok  1 8 5 6  zam ianował — jak o  to[:

1) A dw okatów  krakow skich pp. S tanisław a Boguń- 
sk ieg o , A dam a G ołem bersk iego , Ja n a  K leszczyńskiego 
H erkulana K o m ara , F e lik sa  S ło tw iósk iego , Franciszka 
S tarzyckiego, W incentego Szpora, A ntoniego Hoborskiego, 
W ita  Adolfa W itskiego, A lojzego A ltha, Leona Griinber- 
g a ,  A ntoniego B a lk ę , M aksym iliana M achalskiego, Jana 
M raczek, Jó ze fa  Z ucker i  M ikołaja Zyblikiewicza.

2 )  A dw okatów  tarnow skich pp. W incentego L igęzę, 
K lem ensa Rutow skiego, Ja n a  Szwaykowskiego, W ojciecha 
G rabczyńskiego, T eodora  Serdę i Józefa Stojałowskiego.

3 )  A dw okatów  w Rzeszowie pp. W ik to ra  Zbyszew- 
skiego, Sam uela R e inera  i Alojzego Rybickiego.

4 )  A dw okatów  w N ow ym -Sączu pp. Leona Berssohn,
D yonizego Paw likow skiego i S tanisław a Z ielińskiego __
nakoniec

5) Adw okata w B iały  p. E dw arda N eussera.
Z  R ady  c. k . Sądu w yiszego krajow ego.

W  Krakowie d. 28  grudnia  1 8 5 5 . (1 2 5 -1 -3 )

ben ledighch mittels der Post an den Anm elder, und 
zw ar mit gleicher Reehtswirkung, wie die zu eigenen 
Handen geschehene Zustellung, wiirden abgesendet 
werden.

( 1 6 0 )  K o n k u r s k u n d m a c h u n g ■ .  ( 1 . 3 )
[N . 62 .] Im  Gremium der k. k. F inanz-L andes-D i-

den Zinsen, in so w eit dieselben ein gleiches Pfand- 
recht m it dem K apitale  geniessenj 

CD eie blicherliche B ezeichnung der angem eldeten Post,

un<1 . I Zugleich wird bekannt gemacht, dass derjenige der die I ^ect‘on ' n K rakau  >at eine R athsStelle m it dem Gehalte
d ) wen der A nm elder seinen A ufenthalt ausserbalb des Anmeldung in der obigen F ris t einzubringen unterlassen w iir- I jah rlicher 2 0 0 0  fl. zu besetzen.

Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat, die N am baftm a- I 80 angesehcn werden wird, ais wenn er in die Uiberwei-1 B ew erber um diese S te lle , oder eventuell um eine

chung ew es h ierorts wohnenden B evollm lchtig ten , ““ g Z S a t e V r ' f l f i i  V e f f e n T e n ^ f L l ^ ^  vm it Jahre8gebalte  von 18<>0 fl. oder
zu Annahm e gerich tlicher V ero rd n u n g en , w idrigens hatte , dass er ferner bei der Verhandlung nicht weitcr ge - baben ihre g eh d n g  dokum entirten Gesuche un-
dieselben ledig lich  m  ttels der P ost an den A nm elder, hort werden wird. Der die Anmeldungsfrist Versaumende te r  N achw eisung de r ju rid isch  politischen S tu d ien , der 
und zw ar m it g leicher R eeh tsw irkung , wie d ie zu ei- verliert aucb das Recht jeder Einwendung und jcd esR ech ts- fttr den K onceptsdienst bei den leitenden Finanz-B ehór- 

genenH finden gescheheneZ ustellung , w O rdenabgesen- §*‘5 'd f s^ k a is^ 'p a te n te s 'v o m ^ I^ e p te m b e r^ 'ls lo  getroffenes I f VOr^ ^ r i e b e n e n  PrUfung oder der gesetzlichen Be- 
de t w erden. Uibereinkommen, untcr der Voraussetzung, dass seine F o r-  p  von derselben, der erw orbenen allgem einen D ienst-

Zugleich w ird bekannt gemacht, dass derjenige, der die I derung nach Mass ihrer biicherlichen Rangordnung auf das und GeschA ftskenntniss, de r K enntniss de r polnischen, 
A nm eldung in de r obigen F ris t einzubringen unterlassen I EuDastungs-Kapital iiberwiesen worden, oder im Sinne des I o^er einer andern  slavischen Sprache, der fOr den hóhe- 
wQrde, so angesehen werden w ird , als wenn e r  in  die L d e n  V e rs ic L r t^ g e b liirn  ®stNoVember 53 auf Grund ren F in a n z - D ienst nothw endigen E rfahrung  und p rak ti-
U iberw eisung seiner Forderung auf das obige E ntlastungs- Aus dem R at,”e des Neusandecer k. k. schen A u sb ild u n g , insbesondere im Fache de r d irek ten
V orschuss nach M assgabe de r ihn  treffenden R eihenfolge I Kreisgerichtes den 17. December 1855. I und ind irek ten  B esteuerung , der ganzen vollstreckten
e ingew illiget hittte, und dass diese stillschw eigende E inw il- I ---------------------------------   ■■■■ . I B ienstzeit, des tadellosen sittlichen und politischen V er-
ligung in  d ie Ueberw eisung auf den obigen E ntlastungs- L  g .  j ,  ,  . , L a lten j’ und n“ te r  A n g ab e , ob und in welchem  Grade
C apitals-V orschuss auch fiir  die noch zu erm ittelnden B e -  7  l i t  Cl 1 C t .  ( 3 )  sie m it Finanz-B cam ten des K rakauer V erw altungs-G e-
triige des Entlastung-C apitals gelten  w erd e ; dass er fer- Vom k - k - K rakauer L andesgerichte  w erden sammt-1 biethes verw andt oder verschwAgert sind, im W ege ih rer
ner bei de r V erhandlung n icht w eiter gehort w erden wird. e E r b e n > V erm achtnissnehm er oder G laubiger, welche vorgesetzten B ehórde bis Ende Februar d. J .  bei dc
D er d ie A nm eldungsfrist V ersaum ende verlie rt auch das ° 5*e rr- S taatsbQ rger oder in  dem osterr. S taate  sich auf- Praesidium  dieser k. k. F inanz-Landes-D irection
R ech t je d e r  E inw endung und jed es R echtsm itte l gegen  ein nde Frem de sind und au f den N achlass des hierorts bringen.
von den erscheinenden B etheilig ten  im Sinne §. 5 des kais. al"  28 ten  Septem ber 1 8 5 3  verstorbenen konigl. p o ln i-1 K rakau am 19 ten  Ja n n e r  18 5 6
Patentes vom 25 September 1 8 5 0  getroffenes U iberein- ?° U “terthanen  Jo se f  E isner A nspruche  stellen zu
kommen, u n ter der V oraussetzung , dass seine F o rderung  . nnen ^ au b en , h iem it au fg efo rd ert, ih re  Forderungen I K o i l k l H 'S  — A u S S C h r c i b u r i f * -
nach M ass ih rer bdcherlichen R angordnung  auf das E n tla - der F r is t von drei M onaten um so gewisser h ier- ,  z  Besetzunw y, ■ a \  v  p
stungs-K apital [flberwieseh worden oder im Sinne des §. g  aazumelden, als sonst de r h ie r befindliche N ach- . L ® 1 • 0 0 J . ,  • v f T ®  der bei dem k ' k - B e '

uad Boden Tersichert geb lieben  ist I r t  lu r  U eberoahm a gebbrig  l e g i t i . i r t e  Faraon 1 1  e ® rea-G ehalte von 8 S 0  fl. C H te‘ - gem ieben 1st. | ausgefolgt werden wQrd(j_ 6  e  | w ird der Konkurs ausgeschrieben,

K rakau am 1 7 ten  D ezem ber 1 8 5 5 .
Aus dem R athe des k. k . K reisgerichtes. 

N eu bandec am 10 D ezem ber 1 8 5 5 .
B ew erber haben Ih re  gehórig instru irten  Gesuche bei 

dem k. k. Bezirksam te in  Sokołow m ittelst Ih re r  v o r- 
gesetzten  B ehórde und wenn Sie noch n ich t im offentli-

[ 3 0 - 3 . ]  E d i c t .  | C I2 7 )  E d i c t .  (2 -8 )  chem D ienste steh en , m ittelst ih rer K reisbehorde langs-

. (N .  1 4 1 4 6 .]  Vom k .k .  T arnow er L an d rech te , w erden ^  M agistrate de r S tad t Żywiec wird E J J *  ' J ° m . J * 66 .der 3 tf  E ‘nSchaltune  “  die
in Fo lgę  E in sch re iten sd er F r . A polonia H e r E he F d rs tin n  h .em it allgem ein bekannt gem acht: E s sei in d ie Cffentliche tii’ t u  ,• ■
W oroniecka, 2 te r E he Jo rd an  bOcherlichen B esitzers und Fe.lb iethung  des den K atharina und A lexander Kleczynski- ^  J J ®  7 “  G eburtsort, A lter S tand, R el.gion,
B ezugsberechtig ten  des im  Jasloer K reise lieg en d en , in 9chen fehorigen  Hanses N r. 197 sam mt Grdn- ^  Gber dle ™ k g e l e g t e n  S tud.en,
der L andtafel Dorn. 3 2 0  pag. 4 0 2  n. 10 vorkom men- den wcgen dem Jo sef W isinski aus einem U rtheile  s c h u l - L  “ach Kenntniss der deutschen und polnischen
den G utes Dębowa', behufs de r Zuw eisung des m it E r - | d 'gen B etrages von 33 7 fl. 2 9 k r., dann G erichtskosten I .
lass derk. k. G rundentlastungs M inisteria l Coon, in  K rakau von 11 fl' 4 k >-. C. M. gew illig t worden. J  “  ™  Pollt>8®he und m oralische V erhalten ,
vom 15 ten  M arz 1 8 5 5  Z . 173 1  fa r obige G ut definitiv D a nua d ie diesfalligen Feilb iethungstagsatzungen auf uoer die b ishenge V erw endung und D ienstleistung
erm itte lten  G rundentlastungs - E ntschad igungscap ita ls pr. den 7- F eb ru a r und 7. M arz  185  6 jedesm al Morgens “ n Z" a r m  der auszuw eisen, dass d a n n  keine Pe- 
1 8 5 9 0  fl. 74/8 kr. CM ., diejenigen, denen ein H ypothekar-1 9 E h r  ob de r A m tskanzlei des k. k. Bezirksam tes an- 0 d  mrgangen wer e. .a  1c  ̂ aben ®‘e anzugeben 
rech t au f den genannten Gfltern zu steh t, hiem it aufee- geordne*; w erd en : so w erden hiezu K auflustige un ter , 7 ' , , ' a ^  c _em , ra  0 16 m it en Beam ten dieses
fo rd ert, ih re  Forderungen  und Ansprfiche lSngstens bis I B ekanntgebung nachstehender L izitationsbedingungen ein- R zeszow suT  30  T ™ 8"  l °  '   ̂ verschw ag ert sind.
zum 1 3 ten  M arz  1 8 5  6 bei k. k. K reis-G erich te  in N e u - I ge laden : . ’ eZemt)er 1 8 5 5 -
Sandez schriftlich oder mflndlich anzum elden. 1. W ird  das H aus N r. 1 9 7  sam m t dazu gehórigen

Die A nm eldung ha t zu en th a lten : 2 N iw ki und Zagony bei diesen 2 Feilb ie thungstag-
a )  die genaue Angabe des V or- und Zunam ens dann 8atzungen n icht u n ter dem erhobenen Schatzungsw erthe |

W ohnortes (H au s-N ro .) des A nm elders u n d ’seines von 6 3 6 0  fl- veraussert.
a llfalligen  Bevollm & cht.gten, w elcher eine m it den |

( 1 2 0 - 2 - 8 )

[Z- 7° 9] E d i c t .  (33-3)
Vom  k. k . K reisgerichte zu N eu Sandec w erden in Fo l­

gę  des bei dem bestandenen k. k. T arnow er L andrechte 
U berreichten bucheri;chen fiesitzer und B ezugsberechtigten 
d e r im Ja s lo e r  Kre.se liegenden, in de r L andtafel Dorn 43 
pag. 323  vorkom m enden Q uter B iezdziedza , behufs der 
Zuw eisung des fa r obige G uter erm itte lten  U rb aria l-E n t- 
schadigungscapitals pr- 10 676 fl. 5 C. M d ie jen ig en , 
denen ein H y p o th e k arre ch t auf a en genannten  Q fltern 
zusteht, h iem it aufgefordert, ihre Forderungen un d Ansprd- 
che l&ngstens bis E nde  F e b ru a r  185 6 bei diesem k. k 
K reis G erichte schriftlich oder m iindlich anzumelden.
I-  Die A nm eldung h a t zu e n th a lte n : 
t a) die genaue A ngabe des V o r-n n d  Zunamens, dann 

W ohnortes (H aus-N ro) des A nm elders und seines 
allfalligen B evollm acbtig ten , w elcher eine m it den 
gesetzlichen Erfordernissen versehene und legalisirte 
V ollm acht beizubringen h a t;  

b )  den B etrag  der angespochenen H ypothekarforderung, 
sowohl beziiglich d s K ap ita ls, als auch de r allfAlli-

Konkurs -  Ausschreibung’.
[N ro 1 5 3 ], Z ur B esetzung de r bei dem k. k. Bezirks- 

2 . ” W ird**nur *Te°rjenige als L iz itan t zugehssen , der I a “ t0  B rzostek in E rled igung  gekomm enen Kanzelisten-

gesetzlichen E rfordernissen  versehene und lega lis irte  I bei“  j3®ginn de r L iz ita tion  ein 4 Operz. V adium  erlegt. j  5 ten V e b ru a r \u lg e s c h r ie b e n . ’ dCr
V ollm acht beizubringen h a t;  3 ' ^  de r ErsJ eb01; verpflichtet, innerhalb 4 W ochen B ew erber um diesen Posten haben ih re  eeh o rie  in-

b )  den B etrag  de r angesprochenen H y p o th ek arfo rd e -Ivom ge er F eub iethung  an g erech n e t, den ganzen I a tru ;r ton Gesuche m ittelst ih rer vorgesetzten  Behórde V  
rung , sowohl beziiglich des C ap ita ls , als auch der K aufschilling zu Gerichtsh&nden zu erlegen, es sei denn, amt8 einzubringen, und sich f i b e r  p . l , , . .  . 7
allfalligen Zinsen, in so w eit dieselben ein  gleiches da9a d ‘e T ab u larg lau b ig er in  die B elassung ih rer H ypo- Alter> den ^  ̂  ^
Pfandreoht m it I thekarforderungen auf dem erkauften R eale  willigen. I | po.*.pn Jr , ’ e zur^ckge-
die hflrh r  ), n  • ł  a n iessen ’ p  4 . p i e  Realit&t N r. 197 sam mt Griindcn w ird nach o , ’ 1(2 enntniss de r deutschen u. polnischen

ac) die bflcherliche B ezeichnung der angem eldeten  Post, I Kauf8chillinge sogleich in  Besitz und BenUtzung I J '  ® d ‘e 8° DSt,ge F a h igkeiten , dann flber die

d ) wenn d e r A nm elder seinen A ufen thalt ausserbalb  de* ^ - g e b c n ,  unil w ird dem K iu fe r auch das L igenthum s- ^  6^ 6 ^ B e i s t u n g  gehórig auszu-
Sprengels dieses k . k .  G erichtes ha t, die N am haft- I decret h ,erttber au sg e fe rt.g t, daher auch de r E rs teh e rl p  anzugeben, ob und in welchem G rade sie m it
m achung eines hierots wohnenden B evollm achtigten, I ers  ̂ von ^ esein Z eitpunkte  alle  L asten  zu tragen , der em e°1 eam n es * B ezirksam tes in B rzostek  vcr- 
zur Annahm e gerich tlicher V erordnungen, w idrigens ebenso auch allei1 N utzen  zu beziehen haben wird. W ° der verschw&g ert sind-
dieselben lediglich m ittelst der P ost an den Anm el- 5' W ird  fQr den F lkcheninhalt de r GrundstOcke keine | 
der, und zw ar m it g leicher Rechl sw irkung, wie die Gew&hr g ele istet-
zu eigenen Handen geschehene Zustellung, wiirden ,6, 8o llte  der Kaufschilling n icht in  der festgesetzten I ("1 3 3 ) 
abgesendet werden. I Z eit e rleg t werden, so w ird  au f A nlangen des Exequen-1

Z ugleich w ird bekannt g em ach t, dass d e rje n ig e , der ten  die K elicitation  auf K osten  und Gefahr des v ertrags- W .[N ' 3 9 ,8 0 1 -] T utejszo-krajow y czeladnik drukarski 
d ie A nm eldung in obiger F r is t  e inzubringen unterlassen  w brllchigen E rstehers angeordnet w erden, bei weieher >““ “ ^  J r °;®P0:r ? . . l,tara 9,? °  Pas.zP®r‘ em igracyjny
w iird e , so angesehen w erden w ird , als wenn er in  die i ! de“  Ź T  .  “ d _ ^  T I  wiadomości. d°  P“ Wi0z“ dJ

V on der k. k. K reisbehorde. 
Ja s ło  am 9. Ja n n e r 185  6.

O głoszenie.
(1 1 9 -2 -8 )  

( 1 - 3 )

schweigende E inw illigung in d ie U eberw eisung au f das Executionsm assa zu G ut. . _  < —
obige E ntlastungs-C apital auch fiir die noch zu erm itte ln -1  7‘ d*e B ealita t N r. 197  n icht um den Schaz- j ^ J O S Z e n i e .
den BetrSge des E ntlastungs-C apitals gelten  werde; dass zung8werth oder d a rab er bei den oben angefQhrten Feil- ^  11 . tutejszym  głównym  składzie tytoniu
er fe rner bei de r V erhandlug  n icht w eiter gehórt w erden | biethuDg8tagsatzungen veraussert w erden kónnen: so wird I staw iła osotm niewiadoma pugilares wraz z 69 z łr. 4 kr. 
w ird. D er die A nm eldungsfrist V ersaum ende v e rlie rt auch I zur Y ernehm ung  der auf diesem  R eale  in tubulirten  1 2 k r. w. w. W łaśc ic iela  tych pieniędzy wzywa 
das R ech t jed e r E inw endung und j-d e s  R ech tsm itte l ge- I Gliiub|g er wcgen E rle ich terung  der L izitationsbedingun-1 0 zgłoszenie w tutejszym  c. k. urzędzie powiatowym,
gen ein von den erscheinenden B ethe ilig ten  im Sinne gen die T a g satzung  au f <fen 10. M arz 185  6 M orgens Z c. k. urzędu powiatowego.
§. 5 des kais. P a ten tes vom 25 Septem ber 1 8 5 0  g«- 9 E b r  ob der B ezirksam tskanzlei angeordnet, und die *Y Tarnow ie dnia 8 stycznia 1 8 5 6 . f l  6 7 -1 -S')
troffenes Uebereinkom m en, u n ter de r V o rau se tzu n g , dass 8 • F e ilb ie thungstagfahrt, bei welcher d ie Realit&t auch
seine F orderung  nach M ass ih rer b iicherlichen R angor- un ter dem Schatzungsw erthe ver&ussert werden, angeordnet. ( j 4 5 )  
1 .  1 * a .i . _ n . 9 a. _ 1 it i . I fi i? a /iL>. * /iL&i. aL m 2 ii nticiffl ti A j  *_—_ 5.«a werden cl 16 I Kundrnachung1. (8)dnung auf das E ntlastungs-C ap ita l uberw iesen worden I 8- ROcksichtlich n&herer B edingnisse u .C i n nn_ .  -  ' - l

oder im  Sinne des § 2 7 des kais. Pa ten tes vom 8ten  K auflustigen an  das h ierortige  G rundbuch und die S tadt- L  y t  , k r  v  k ^ n - ’ i *“  ZaŁor
N ovem ber 1 8 5 3  auf G rund und B oden versichert ee  cassa Sewiescn- —  Hievon werden K atharina  K le c z y n sk a ,L  , StUck flberzahl.ge  k. k . D ienstp ferd e , der 195  
blieben ist. ^  A lexander K leczynski, Jo se f W isinski, dann nachstehende ! ! ena P r0  Conto Division, plus offerenti verkauft.

A usgefertig t vom N eusandezer k. k . K reisgerichte I T ab u la rg lau b ig e r: a ls :  Johann  Dótsch, d ie lObliche k .k .  rS aU,ram dnn®r . 1 8 5 6 ‘
Im  N am nn des bestandenen T arnow er kk. L andrechtes F inanzprocuratu r m. n. des Źywiecer A rm enspitals, M a- om * ommando des hohen

1 rianna Py te l, dann die k. k. F inanzprocuratur Nam ens I  2.^LBianterie-Armee-Corps,
der h iero rtigen  K reutzkirche, F ranciska Dowsilas, ver-W l i a n  M n  i o  t  ,  m ero ru g eu  j?rancj=»“ """■ ■ w i, ver- r r

. . . w . ( 3 2 —3 )  I ehlichte W isinska, Johann M auttr, V orm und der A ndreas I ( 4 5 8 )  I v U l K i r i l c l C n i ]
deneli™ ini H y p o th e k a r r e c h t "  an f &dea ^ m ^ a n d e c e r  I ®4udenck4,scben F u pBlen, zu eigenen Handen,^ alle d ie -1 Das Commando des 12. H.-Batal,

( * )
   ..........................................    im Sandecer Kreise lie- I zu a ie ' I  Uommanuo ue» u .  n .-U ata l. N . 6 des F e ld -
gendcn. in der Landtafel Dom. 48. pag. 73 . vorkommenden Jem gen ab er’ we e erst nachtraglich  das Ffandrecht A rt. R eg ts N ro  2, g ib t h iem it bekannt dass am F re i- 
dem Hr. F ranz Majchrowicz gehórigen Gutern W ilczyska e rw u k t haben sollten, oder dem der gegenw&rtige B e- tag  den 2 5. d. M ts um 9 U hr V taus L  r  . ,
sammt Z ugehorJezow , M oron, Koczauka und Zamczysko zu - scheid n ich t zugeste llt werden kónnte zu H andea des eine A nzahl k . k. D ienstpferde v o r t . L  7 a8teuPlatze .

i- r  p~  z r ?  * ^ 5  “  "
fl. 37%  k r. Con.Mze, hiemit aufgefordert, ihre Ford'erungen I Cufatora m lt d e“  B e.satze verst&ndigt, dass es ihnen von M orbitzer  m . p. H auptm ann.
und Anspruche langstens bis zum 29, Februar 1856 bei die- I frcR tehe, zu r W ahrung  ih re r R ech te  em en andern  Be-
sem k. k. Gerichte schriftlich oder mundlich anzumelden. I vollm&chtigten zu ernennen, und solchen dem G erichte 

Die Anmeldung hat zu enthalten: "  , ’ vxericme i ^

a )  die genaueAngabe ^ ' ^ ^ Z u n a m e n s ,  dann W ohn- 1° J ^ la t Źywiec“ 'am  3. Septem ber 1 8 5 5 . | D° 001,1601 dX18i®j««g0 dołąMA Sj§ Dodatek.

» Antoni K iobukow ski Redaktor odpowiedzialny.

o rtes  (H a u s -N ro )  des A nm elders und seines a llfa l­
ligen  B evollm ach tig ten , w elcher eine mit den g ese tz li­
chen E rfo rd e rn issen  v ersehene und leg alisirte  V ollm acht 
beizubringen h a t;  

b) den B e trag  der angesprochenen H ypo thekarfo rderung  
sow ohl an K ap ita ł, und Z in se n , in so w eit dieselben 
ein g leiches P fa n d rec h t m it dem K apitale geniessen  •

<0 die bucherliche Bezeichnung der angemeldeten Post und 
d)  wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 

Sprengels dieses k. k  Gerichtes hat, die Nam haftma- 
®h“ng eines hierorts wohnenden Bevollmachtigten zur 
Annahme gerichtlicher Verordnungen, widrigens di’esel-
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Podatek do IV. 20 Dziennika „CZAS“ ml. 24 stycznia 1856.
Kuiidmachung

[Nro 485]. Bei der am 2 ten Janner 185 6 vorge- 
n°mmenen 2 7 2 ten Verlosung der alteren Staatsschuld, 
ist die Serie Nro 405 gezogen worden.

Diese Serie enth3.lt steirischstaudische Aera-ial Obli. 
gationen vom gezwungenen Kriegsdarlehen mit den Zin. 
sentermiene J 3 iner und Juli zu 5 °/0 Nr. 2 8 8  6 bis ein- 
schliesslich Nro 16,9 5 6 mit der Kapitals - Summę von 
1,105,230 fl. 2 4/ 8 xr. und im Zinsenbetrage nach dem 
herabge8etzten Fusse von 2 7,630 fl. 45 x r

Diese Obligationen werden, nach den Bestimmungen 
des a. h. Patentee vom 21 ten Marz 1818 gegen neue 
zu dem urspriinglichen Zinsfusse in Conventions - Munze 
verzinsliche Staatsschuld Verschreibungen umgewecbselt 
werden.

Diess wird hiemit in Folge Erlasses des hohen k. k. 
Finanz-M inisterium s vom 3. Jan n e r 1 8 5 6  Z. 201 zur 
allgemeinen Kenntniss gebrach t.

Von der k. k. Landes - R egierung .
Krakau am 9 ten Jaoner 185 6.

Obwieszczenie
[L. 485], Przy odbytem w dniu 2 stycznia r. b. 272 

losowaniu dawnych długów Państwa, wylosowany została
8erya L. 405.

Serya ta obejmuje Styryjskie stanowe obligacye skar- 
' l0we, pochodzące z przymusowój pożyczki wojennćj z ter­
en am i procentowemi 5 °/0 na styczeń i lipiec od Nru 
2.88s aż włącznie do 16956 , wynoszące w  summie ka-
Int«iln<!j 05,230 fl. 2 4/g xr., a w  procentach według 
2ni£,

gielski ist am 2 8 . Janner 185 5 m it Hinterlassung einer 
schriftlichen leztwilligen Anweisung in Krakau gostcr en. 
Sein Nachlassvermógen besteht aus der hierorts e n i- 
chen R ealitat N. 9 7 , Gde I. und aus beweghchen Ver- 
mógen, ferner aus einigen im Kaiserthume Russland an- 
gelegten Kapitalien. Da der Sohn und testam entansche 
Miterbe des Verstorbenen, Herr Stanislaus Jagielski hier- 
gerichts urn Einleitung der Nachlassverhandlung beziig 
lich des ganzeu beweglichen Vermogens des Y erstorbc
nen gebeten hat, so w e rd e n  im Grunde des §. 140 der

Obli 
z dni

on4J stopy 2 7,630 fl. 45 xr.
gacye t ;  zam ienione zostaną w moc najw. Pa ten tu  

gtw la 2 1 m arca 1 8 1 8  r. na  nowe obligacye d ługu  pań- 
( i”'a’ Według pierw iastkowej stopy procentowej, w mone- 

onwencyjnej procenta przynoszące.
0 wszystko w skutek reskryptu wysokiego ck. Mini- 

skarbu z dnia 3 stycznia 1856 r. L. 2 0 1 , do 
" ocznej podaje się wiadomość'.

Z  c. k . R z ą d u  k ra jo w e g o .
Kraków dnia 9 stycznia 185 6 . (80-2-3)

K u n d m a c h u n g .
[N. 4 6 8 .] In Folge Erm aehtigung des h. k. k. Han- 

delsministerium? vom 2 8 . Dezember 185 5 Z. 3 0,48 9 
sind die R itt-T axen, welche bei Privatritten im Monate 
Janner im Krakauer Verwaltungsgebiethe fu r je  ein Pferd 
und cine einfache Post zu berichtigen sind, von der 
Lem b;rger k k. Post-Direction nachstehend festgesetzt 
worden:

1)  im Krakauer Kreise mit 1 fl. 1 4  kr.
2)
3)
4 )
5)
6 )  
7)

„  Wadowicer 
„ Sandecer 
„ Boehniłir 
„ Jasloer 
„ Tarnower 
„ Rzeszowtr

12 „
6 „

10 „
4 „
3 n

14 kr. CM.
Hievon geschieht die allgemeine Verlautbarung mit dem 

Bemerken, dass eine jede Poststation mit einer gleichen 
Consignation tiber diese Postrittgebuhren zur Einsicht- 
nabme der Reisenden betheilt wurde.

Von der k. k. Landesregierun-.
Krakau am 9. Janner 1856.

Obwieszczenie
W  skutek upoważnienia wys. Ministerium handlu z dnia 

2 8  grudnia 1855 r. L. 3 0 ,4 8 9 , oznaczyła c. k. Dyre- 
k°ya poczt we Lwowie, następne opłaty pocztowe w po- 
dróż-^h prywatnych, na miesiąc styczeń 1856 r. w okręgu 
' Z!>dowym krakowskim, a mianowicie na pojedyńczą sta- 

Pocztową od jednego konia:
4) w obwodzie Krakowskim 1 złr. 14 kr. mk.
2 )
3)
4 )
5)
6 ) 

n  O
Pod:,i

Wadowickim 1 
Sądeckim 1 
Bocheńskim 1 
Jasielskim 1 
Tarnowskim 1 
Rzeszowskim 1

12 * 
6 „ 

1 0  „ 
4 „
8 z 

14 „
Blę Za 1Jąc taksę tę do wiadomości publicznśj, zimieszcza 
i  da wzmiankę —  iż podobną konsygnacyę ka-

a.Cya pocztowa dla użytku podróżnych —  chcących1* npłA* r ę b o w a  au 
J ł  Jrzeć otrzyniała.

Krakó z  c k. Rządu krajowego. 
w d. 9 stycznia 185 6 . (7 9 -2 -3 )

K o u k u r s - K u n d m a c h u n g .  ( 2 -3)

■mit a l 5 9 ) - Pei dem Krakauer Stadt-M agistrate ist die 
nern ^  Ł°hen ErIasse des k. k. Ministeriums des In-
mi • Vom 2ten Marz 1855 Z. 2,3 3 2 provisorisch syste-
vom Dlenststelle eines Raths-Aktuars mit dem Gehalte

rn 500 fl. CM. „nd dem Vorriickungsrechte in dem 
uheren Gehalt von 600 fl. CM. in Erledigung gekom- 

hi!n' - ~ J Zur W iederbesetzung dieses Dienstposten wird 
der Concurs bis 15ten Februar 185 6 mit dem 

UnT  ausgeschrieben, dass spiłter anlangende Gesuche
fnberucksichtiget bleiben massJ .

“ ewerber urn diese Dienststelle haben ihre an den 
akauer M agistrat zu richtenden Gesuche ; falls sie m 

ner óffentlichen Bedienstung stehen, mittelst der Vor- 
8 Csetzten Behorde, sonst aber, mittelst jenes Kreisamtes 

essen Amts Bezirke sie ihren Wohnsitz haben, ~un
Je°e welche in Krakau wohnen, mittelst der Krakauer

Polizei-Direction zu tlberreichen, und darin ihr Al- 
te r i die Sprachkenntnisse, die zuriickgelegten juridisch- 
Pplitischen Studien und die abgelegten theoretischen, dann 
'lic etwa bereits bestandenen praktischen Staatsprfiffingen 
nachzuweisen und anzugeben; ob sie mit einem Beamten 
des Krakauer M agistrals verwandt oder verschw&gert sind. 

V °n der k. k. Landes Regierung,
Krakau am U  ten Janner 185 6 .

C2o  K u n d m a c h u n g .  ( s )
[N. 50.] Der kais. russische Staatsrath Stanislaus Ja-

kais. Verordnung vom 9 ten August 1854 sammtliche 
ausw&rtige Erben und Verm&chtnissnehmer des Verstor­
benen aufgefordert binnen 9 0 Tagen ihre AnsprQche zu 
diesem Nachlasse urn so gewisser hiergerichts anzumel- 
den, und sich sogleich zu erklaren, ob sie mit dem Be- 
gehren des Miterben H. Stanislaus Jag ielsk i, damit die 
ganze Nachlassenschaft des verstorbenen kais. russischen 
Staatsraths Stanislaus Jagielski hiergerichts abgehandlt 
werde, einverstanden sind, widrigens diese Verlassen- 
schaft von dem hiesigen k. k. Landesgerichte mit dem 
Miterben H. Stanislaus Jagielski nach den hierlandigen 

I Gesetzen abgehandelt werden w ird ; ferner werden alle 
jene hierlandigen Gl&ubiger, welche auf den Nachlass des 
verstorbenen kais. russischen Staatsraths Stanislaus Ja ­
gielski einen Anspruch zu haben g lauben, aufgefordert, 
ihre diesfalligen Forderungen binnen 9 0 Tagen um so 
gewisser hiergerichts anzumelden, widrigens auf diese 
Forderungen nur in so fe rn , ais denselben ein Pfand- 
recht auf dem hierlandes befindlichen unbeweglichen Ver- 
mógen des Verstorbenen zusteht, Rucksicht genommen wer 
den wtirde. —  Krakau am 4. Dezember 1855 .

Obwieszczenie.
Ze strony c. k. Sądu krajowego krakowskiego, niniej- 

szóm wiadomo się czyni, że ces. ros. Radca stanu Stani­
sław Jagielski z pozostawieniem ostatniej woli rozporzą­
dzenia d. 2 8 stycznia 1855 r. w Krakowie zmarł. Spu­
ścizna jego składa się z realności tu ta j1 p o i Nr. 9 7 G. I  
położonój, potem z ruchomości, naostatek z kapitałów 
w ces. rosyjskiem ulokowanych. Ponieważ i współspadko- 
bierca zmarłego p. Stanisław Jagielski -o przeprowadzenie 
wyż rzeczonego postępowania spadkowego tak ruchomego 
jak  i nieruchomego w tutejszym sądzie prośbę woiósł
przeto w myśl § 1 4 0  cesarskiego rozporządzenia dnia 9 
sierpnia 1 8 5 4  wydanego, wzywają się wszyscy spadko­
biercy i legataryusze, po za obrębem c. k. sądu tutejszego 
znajdujący się, aby w przeciągu 90 dni z swojemi pra­
wami do tego spadku w tutejszym sądzie tóm pewniój 
się zgłosili i zarazem oświadczyli, czyli z żądaniem współ- 
spadkobiercy P- Stanisława Jagielskiego, aby całe postę­
powanie spadkowe po zmarłym c. ross. Radcy stano­
wym Stanisławie Jagielskim w tutejszym sądzie przepro­
wadzone było zgadzają się, wrazie bowiem przeciwnym 
cały spadek podług praw tutejszo-krajowych z współspad- 
kobiercą p. Stanisławem Jagielskim załatwionym będzie; 
na ostatku także wszyscy tutejszo-krajowi wierzyciele, 
którzy do spuścizny zmarłego ces. ros. Radzcy stanu Sta­
nisława Jagielskiego pretensye sobie roszczą, wzywają 
się, aby się z takowemi w okresie 9 0 dni w tutejszym 
sądzie tóm pewniej zgłosili, ponieważ w razie przeciwnym 
takowe tylko pretensye uwzględnione będą, które na nie- 
ruchomiznie zmarłego w tym kraju znajdującej s ię , ubez­
pieczone są. Kraków d. 4 grudnia 1855 r.

Chodyniec zur Con.-Zahl 3 5 ex 1834 —  Flank Jassel 
von Brzesko zur Con.-Zahl 9 9 ex 1834 —  Simon Hersch 
von Chodyniec zur Con.-Z. 4  7 ex 1832 —  Bereł Reisserer 
von rzes o ex 1 8 3 1 , unkonscribirt —  Moses Grader
von ojawie zur C.-Z. 63 ex 1 8 3 1 — welche sammtlich 
zur u engemoinde Brzesko gehoren werden aufgefordert, 

mnen ngstens vier Monaten sich hieramts behufs der 
o ung au en Assentplatz um so sicherer zu melden, 

a s  sie sons a s  Rekrutirungspflichtlinge behandelt w er 
den mQssen. -  Vom k. k. Bezirksamte.

Brzesko am I4 ten  Janner 185 6 . (1 1 8 -2 -3 )

(1 2 1)
Bei der k,

K o i ] k u r s a u s s c h r e i b u n g ‘ .  ( 2 - 3 )

• a  1. o^' '^tatthalterei - Abtheilung zu Pressburg 
sin noc onoePtspraktikantenstellen, darunter 10
mit einem Adjutum von 3 0 0  fl. CMza unbesetzt. Mit 
p'.esen Dmostesstellen ist der R ang in der X II. Diaten- 
Ulasse verbunden.

Die Bewerber um eine dieser Stellen haben ihr ge. 
hong gestem pelten, eigenhandig in deutscher Sprache 
geschnebenen Gesuche, und zw ar, wenn sie bereits im 
Staatsdienste stehen, ,m vorgeschriebcnen Dienstwege, sonst 
durch dm politische Behórde ihres W ohnsitzes lflugstenst 
bis 3 0 Jśnner 185 6 hierorts einzubringen.

Die Gesuche haben m ittelst der beizuschlieśsenden Be- 
lege genau zu erweisen:

1)  den Namen, R eligion, G eburtsort und Ja h r , den 
A ufenthaltsort, die dermalige Beschaftigung oder 
Diensteseigenschaft des Bewerbers;

2 ) dessen Stand;
3 ) die vorschriftsm&ssige Beendigung der durch die 

bestehenden Gesetze ais verbindlich vorgeschriebe- 
nen Rechts und statswissenschaftlichen Studien;

4 ) die mit entsprechendem Erfolge geschehene Able- 
gung Łiner Speciellen Abtheilung der vorgi- 
schriebenen theoretischen Staatspriifungen gegen 
den dass sich der Bewerber der zweiten speziellen 
Prafungs-Abtheilung binnen Jahresfrist unterzieht. 
Jene Bewerber, die etwa eine Dispens hievon erhiel- 
ten, haben die bezOgliche Decreto beizuschliessen;
ie sonstige Belahigung insbesondere Sprachkennt­

nisse ;
6 )  ob der Bewerber mit juridischen o d e r  politischen 

eamten des Verwaltungsgebietes und in welchem
Grade verwandt oder verschwagert is t;

(9 6 )  E d i c t .  ( s )
(N . 1,39 5). Von Seite des Gorlicer k. k . Bezirksam- 

tes werden nachstehende auf den Assentplatz berufenen 
Militarpflichtige ais:

Fischel Presser ex 1830 geb. Nro 
Hersch Choit e n « 71
Abraham Rocker „ n r »
Feiwel Reinhold T 1832 „ „
Aba W eiss » " » ”
Feiwel H am er „ „ n »
Moses Dawid Fessel „ » «
Baruch Geber „ „ » n
SflsskindSperling „ 1 8 3 0  „ ,,
Chaim Bodner „ 1829 » »
Leib Tannenbaum „ 1 8 2 8  » „
SchijaH. Bergmann 1832 z v
Gimpel Gross ex 1831 » »
Abrah. L. Tuchner,, -  r, T
Srul Friedman „ 1 8 3 4

99.
59.

115.
13.

99.
109.

87.
251.

26.
26.

286.

55.
und
hiemit auf­

gefordert, im Verlaufe von sechs Wochen von der letz- 
ten Einschaltung dieses Ediktes angerechnet in lhrer Hei- 
math zu erscheinen, ihrer M ilitarpflicht nachzukommen,
w id r ig e n s  s e lb e  ais R e k r u t i ru n g s f l ic b t l in g e  b e t r a e h te t ,  und
ais solche behandelt werden wurden.

K. k. Bezirksamt Gorlice am 31ten December 185 6 .

(9 7) E  d  i k  t .  . f 2; 8 )
[N. 89.] V om ^  ^  Bezirksamte Dembica, wir ie

m it allgem ein bekannt gem acht: Am 31. JuU h  
im M arktflecken Dem bica ein G eldbetrag von 4  ̂
in B . N. nebst e iner abgenutzten  ledernen B neftasche 
vorgefunden, dem bestandenen B ezirksm andatar.ate in
W ielopo 'e  und von diesem m it einem B etrage pr. 35 ^  
24 kr. CM. diesem  k k Bezirksam te ais herrenloses 
G ut ftbergeben worden. Da der Eigentbflm er desselban 
hieram ts unbekannt und dieser hierbezirks n i e h t  auszu or- 
s hen  ,s t so w ird J ederm anni der au f diese Baars.hM t 
sein R ech t g eb a rig  und tzlich darzuthuo vermag
hiem .t aufgefo rd e r t , eich ;n\ erhalb J a h resfrist (von J e r  
ersten^ E m s c b ^ it^ g  Ed;ctg -n das ZeItungs

” r 8A hfenrannt an g e re c h n e t) ; hieram ts anzumelden,
nach, Ablauf dieser Jahresfrist, den Erben des F^ders 
welch L etzterer bereits gestorben ist im Grunde §■ 3 9 
des allg. L. G. R anstandsfrei ausgefolgt werden w ir-  

Vom L  \  Bezirksamte Dembica am 2 3 D ezbM 855.

81 rl Un^- W°, ^ ersełbe ein liegendes Besitzthum h a t ; 
i a s a 5 e tidellose Verhalten wahrend der Jahre 
1 8 4 8  und 1 8 4 9  _  end,ich

9 ) is t der vorgeschriebene gehOrig lega lis irte  Sustenta- 
tionsrevers beizulegen ohne' U ntersch ied , ob der B e­
w erber auf ad justirte  oder n ich t ad ju s tirte  Concepts- 
praktikantenstelle  reflectire.

Pressburg am 2 . Janner 1856.
Vom Prasidium der Pressburger k. k. Statt- 

halterei-Abtheilung.

allf&lligen Bevollmaohtigten, welcher eine mit den 
gese z ic en Erfordemissen versehene und legalisirte 
Vollmacht beizubringea hat;

b) den Bctrag der angeSprochenen Hypothekarforderung, 
sowohl bezughch des C a p i t a l s ,  ais auch der a l l f a l -  

ligen insen, in so weit dieselben ein gleiches Pfand- 
recht mit dem Capitale geniessen-

C) die bdcherliche Bezeichnung der angemeldeten Post, 
und

d) wenn der Anmelder seinen A ufenthalt ausserhalb des 
Sprengels dieses k. k. Genchtes h a t , die Namhaft- 
machung eines hierorts wohnenden Bevollm&chtigten, 
zur Annahme gerichtlicher V erordnungen, widrigens 
dieselben lediglich mittelst der Post an den A n­
melder, und zwar mit gleicher Rechts wirkung, 
wie die zu eigenen H&nden geschehene Zustellung, 
wurden abgesendet werden.

Zugleich wird bekannt gemacht, dass derjenige der die 
Anmeldung in obiger F rist einzubringen unterlassen wOrde, 
so angesehen werden w ird , ais wenn er in die Ueber- 
weisung seiner Forderung auf das obige Entlastungs-Ca- 
pital nach Massgabe der ihn treffenden Reihenfolge ein- 
gewdliget h a tte ; und dass diese stillschweigcnde Einwilli- 
gung in die Ueberweisung auf das obige Entlastungs-Ca- 
pital auch fur die noch zu ermittelnden Betrage des 
Entlastungs-Capitals gełten w erde; dass er ferner bei der 
Verhandlung nicht weiter gehórt werden wird. Der die An- 
meldungsfrist Versaumende verliert auch das Recht jeder 
Einwendung und jedes Rechtsmittel gegen ein von den 
erscheinenden Betheiligten im Sinne § .5  des kais. Patentes 
vom 25. September 1850 getroffenes Uebereinkommen, 
unter der Voraussetzung, dass seine Forderung nach Mass 
ihrer bQcherlichen Rangordnung auf das Entlastungs-Ca- 
pital (iberwiesen worden, oder im Sinne des § . 2  7 des 
kais. Patentes vom 8 . November 1853 auf Grund und 
Boden versichert geblieben ist.

Aus dem R athe des k. k. Kreisgerichtes.
Neu-Sandez sm 3. December 1855.

(1 0 9 )

i n s e r a t y .  
Annoiace* ( l -S )

Prix des vins dc Prance qui sc trouvent en dćpól, au cou- 
vent des R. R. P. P. Kernardins a Leopol.

( 1 1 1 - 2 - 3 )  Kundmachung.
[N. 6 6 .] W egen Lieferung des Deckstoffsbedarfs zur 

Conservation der im Bochniaer Kreise befindlichen I. Wie. 
ner Haupt-Post-Strasse und der Sierosławicer Verbindungs- 
strasse ff lr  das Baujahr 185 6 wird eine Lizitazions und Of- 
fert-Verhandlung am 14ten Februar 1856  in der Kanze- 
Ie y  d e r  k k .  K r e is b e h ó r d e  a b g e h a l te n  w e rd e n .

S c h r i f t l ic h e  O ffe r te n  k o n n e n  b is  z u m  b e z e ic h n e te n  T a g e  
6 U h r  A b e n d s  O b e r re ic b t w e rd e n .

A lle  L ie f e r u n g s lu s t ig e n  w e rd e n  e in g e la d e n  z u  d ie s e r  
V e rh a n d lu n g  b e iz u t r e t te n .

Die Lieferungsbedingnisse kónnen jederzeit bei derkk. 
Kreisbehórde eingesehen werden.

Bochnia am 4ten Janner 1856.

Ł i n b e r u f u n f f s - E d i k t *
r t o t r  ?‘e M il’tarpflichtigen abwesenden Rc^ru^  

des h ierto tbchen  Bezirkes, ais: Klein N ath an  Mayer aus

n .  2 0 0 .  Kundmachung. ( i o s — 2 - 3 )

Zur Besetzung der bei dem k. k. Bezirksamte in Pil- 
sno Tarnower Kreises erledigten Kanzelisten stelle mit 
dem Jahresgehalte von 350 Gulden Konw. Mflnze wird 
hiemit der Konkurs ausgeschrieben. , .

Bewerber um diese Stelle haben ihre gehor.g instru- 
irten Gesuche bei der Tarnower k. k. Kreisbehórde mit­
telst ihrer vorgesetzten Behorde, und wenn sie noch nicht 
in óffentlichen Diensten stehen, mittelst der Kreisbehórde 
ihres Wohnbezirkes lkngstens vier Wocben nach der drit- 
ten Einschaltung des Konkurses in der Zeitschrift Czas 
einzusenden, und sich fiber ihren Geburtsort, A lter, Stand 
und Religion, iiber die zuriickgelegten Studien, tiber die 
Kenntniss der deutschen, und polnischen Sprache, tiber 
ihr tadelloses moralisches Betragen, ihre Fahigkeiten, 
bisherige Verwendung und Dienstleistung^ nuszuweisen, und 
letztere so nachzuweisen, dass darin keine Periode tiber- 
gangen werde. Auch haben sie anzugeben, ob und in 
welchem Grade sie mit den Beamten des obbezeichneten 
Amtes verwandt, oder verschwagert sind.

Von d r k. k. Kreisbehórde.
Tarnów den 7ten Jknner 1 8 5  6 .

Champagne, fl. k r .
A l .............. la bouteille k S 15
8iłlery  „ k 3  3 0
B ouzy. . . .  „ k 3 45

Bordeaux.
Graves (b lanc) „ a 1 5 0
Ponillac Mć loc „ 5,2 —
Lafitte Mśdoc „ k 2 3 0

Bourgogne.
Santenay . . „ k  1 4 5
Pommard. . „ k 1 5 5
Volnay . . .  „ k 2 —
Vins de table ou petits  

bourgognes 
G y   „ k i  so
Jura, de Port Lesnaj k 1 25

Vins de Dame\ o u vins 
de dessert, dii vins de 

Paille de Gy. (blanc.)
fl. kr.

Do 1816 . .la  W nicillob O OO 
dto . . la V a  »> k 1 48
dto . . l e ł/4 „ k -  56

De 1842 . .labou te illek  4 30 
dto . . la y # „ k 2 18
dto . . Ie %  v k 1 10

De 1835 . . la bouteille k 4 45 
De 1834 . . .  „ k 5  —

II y en a encore d’autres 
espkoes. 

Liqueurs de France. 
Le flacon  .................k 3 30

S’adress -r k CHARLES PERR0T, demeurant, au le r
d tage , dans une des dependences du susdit couvent qui
s empressera de satisfaire les amateurs de la ville , ainsi
que ceux de la cam pagne, qui voudront bien s’adresser 
a  lu i .

Gospodyni uzdatniona
w średnim wieku potrzebną jest. Zgłosić się osobiście 
ma do księdza plebana do W ietrzychowic w cyr-

B o c h e ń s k im . ( 1 5 6 - 1 - 3 )

[Ł. 8 1 2 ] E d i c t .  ( 2 9 - 3)

Vom k. k. Neu-Sandezer Kreisgericbte werden in Folge 
Einschreitens der F r. Ludowica Pilińska ais M utter und 
Vormfinderinn der minderjahrigen Tbadeus, Elisabeth , und 
Emilie Pilińskie, und Constantin Piliński bficherliche i Be- 
sitzer und Bezugsberechtigten der im Jasloer Kreise lie- 
genden, in der Landtafel Dom. 8 2 0 . pag- 425 u. 42 6 . 
vorkommenden Gfiter Sieklówka Dolna. Behufs der Zu- 
weisung des fiir obige Gut ermittelten Urbarial-Entschk- 
digungscapitals pr. 1 1,2 84 fl. 2 ł/ a xr. C. M. diejenigen, 
( on en ein Mypothekarrecht auf den genannten Gtite n 
zusteht, hiemit aufgefordert, ihre Forderungen und Ao- 
spruche langstena b is zum 2 0ten Februar 1856 . bei 

iese.m k k. Gerichte schriftlich oder mtindlich anzumelden. 
. l ,̂. Anmel< l-g  bat zu enthalten:

W  ®enaue Angabe des Vor- und Zunam eas, dann 
ohnortes (H a u s-N ro ) des Anmelders und seines

Chłopiec do handlu licz4cylati4
„  , , . . z potrzebnćm
wykształceniem —  pragnie być do sklepu oddanym. Zgło-
8 C się w tym względzie wyp?.da po bliższą wiadomość 
do Admimstracyi „Czasu*. (1 3  7- 1 -3 )

C fiiW lIIM TZA
posi.  ̂ Hjąca język po lsk i, niemiecki i muzykę na forte- 
pianie, życzy sobie znaleść miejsce w domu obywatelskim 
d > nauczania i prowadzenia jednćj lub w ięd j panienek. 
Bliższą wiadomość udzieli P. Niezabitowska w Tarnowie, 
w głównym Rynku, w kamienicy W W . P P . Morawskich, 
pod Nr. 82. (1 3 1 -1 -3 )

O  3 2 )  Poszukuje s i ę  ( 1-2 )

dobre Fortepiano?
nowszego fabrykanta wiedeńskiego, <tO 
czenia. Ktoby takowe posiadał, raczy się zgłosió do 
księgarni p. F .  Baumgardtena, a tam osiągnie bliż­
szą wiadomość.

Na W ielopolu za Kapucynami są do -.-dania

inego gatunku drzewa
skich 2 0 0  po różnych i bardzo «»■•£ da„ a tam
Drzewo nadzwyczajnie suche. Udać s ę ( 1 4 2  1 3 )
mieszkającego. '

do sprzedania
s ą g ó w  wiedeń 

a r k o w a n y c h  cenach.

au sze zen ia  na la t kilkaDo sprzedania lub wypu

wieś L E S 2 C Z A Y V A  dolna
piłożona o g r a n i c ę  °d B,araz-V ™ obw odzę Bireckim, 
gdzie targi t y g o d n i o w e  n a  bydło b y w .ją , ma 500 mor­
gów pola, 5 0 0  m o r g ó w  lasu, propinacje w 4 cli karcz­
m a c h ,  t a r t a k ,  m ł y n ,  cesarski gościniec robi się teraz z Sa­
noka do P r z e m y ś l a  przez wieś. O wszystkióm można się 
p r z e k o n a ć  na miejscu, lub zgłosić się frankowanym listem 
do właścicielki. ( 1 4 1 - 1-8 )



Dodatek do dziennika „CZA SW z  dnia 2 4  stycznia 1 8 5 6 .

D o n i e s i e n i e .
Znana od la t niemal dwudziestu we Lwowie, a od dziesięciu w Czerniowcach firma mżćj podpisanego , ma 

zaszczy t zwrócić uwagę Szanownćj Publiczności na zamożny zapas w handlu swoim artykułów, po cenach takich, 
ie  s łu sz n ie jsz y c h  żaden kupiec oznaczyć nie jest w stanie i z czego najdowodnićj wywieść się może.

W  handlu swoim utrzymuje w gatunkach najprzedniejszych dobór najlepszych papierów do pisania, rysunku i 
zaw icia, papiery w najrozmaitszych kolorach i kartony, wszelkie porządki do potrzeb po kancelaryach, bióracli i 
przy rysunkach, książki gospodarskie i kupieckie, gładkie lub liniowane w formacie jakim kto lub i, papiery bto- 
grafowane i rastrowane, jakich używają w wszelkićj potrzebie gospodarze, kupcy, muzycy i młodzież szkolna, szk® - 
ne tek i, dobór kart do gran ia , wytwory introligatorskie z kartonu, wyroby sztucznych kwiatów jako też wyszu­
kanych towarów galanteryjnych. . .

Szczególniej zaleca firma handlu tego jedyny w tern mieście skład tapetów założony z pracę i wielkim n - 
k ładem , a to iż nie poprzestając na doborze i guście jednćj fabryki wyłącznie, dobiera owszem co jes t najdosko­
nalszego z pierwszych krajowych i najsławniejszych fabryk, zagranicznych francuskich i niemieckich, a przytćm jes 
każdego czasu w stan ie , pokryć potrzeb do 1000 pokojów w tapetach równie najskromniejszych jak  i najbogat­
szych. doborem jakiego i w W iedniu szukać. , , . , , . . , • z i.:

Na żądanie firma ta  podejmuje się tak /e  robót tapi< erskich, mając na zawołaniu najzdolniejszych rzemie - 
ków i gotową jes t za wezwaniem przesyłać wzory tapetów i dawać kosztorysy.^ A co do słuszności w cenac i 
wytworności w dokonaniu poleceń, staraniem jćj najusilniejszem będzie, poruczeniom odpowiedzieć ze w s z e c h  miar 
i z sum'enną usłużnością, o czćm zaręczają zaszczytne świadectwa, któremi wykazać się może. W A nglii, ran 
cyi Belgii i w Niemczech dawno już wycisnęły tapety dla dogodności swojćj zwyczaj malowania pokojów, tuszym), 
że i m y°nie będziemy ostatni, zwłaszcza, gdy i u nas można pokój w tapety za 10 15 złr. chędogo przystroić,
coby za malowanie poślednie 2 0 do 9 0 złr. kosztować musiało. . . .  .

Oprócz papierów i tapetów poleca firma wzmiankowana w handlu swoim zbiór rozmaitych obrazów i ram z o 
conych, jako to : obrazki świętych, portrety sławnych ludzi, widoki miast i okolic, sceny łowieckie i wymyślne, 
konie, szkoły rysunków; przytem oświadcza się , że w chęci dogodzenia życzeniom udzielać będzie do przejrzenia 
co tylko w artystycznym względzie wyjść może najnowszego w W iedniu i w Paryżu.—  Utrzymywany handel mu- 
zykaliami, mając w zamiarze zaniechać, postanowiła firm i nasza, pozostające w zapasie noty, tudzież dobór dzie 
obrazowych, rozdawać bezpłatnie w przydatku wszystkim, którzyby znaczniejsze kupna w jćj handlu zamawiali; j a ­
koż usilnem jćj staraniem zostaje ustalić sobie sławę, że tanićj i lep.ćj jak  w jćj handlu nie można ani w W ie­
dniu ani w Paryżu nabywać, d la te g o  zaprasza gościa chceć  łaskawem. względy samemu przekonać się o prawdzie- 

Lwów w grudniu 1855 . A l l t O f l l
(1 4 0 -1 -1 2 )  handel papierów, tapetów i wytworów artystycznych, w Rynku Nr, 177.

Królew. pruskiego fizyka obw odowego

(741J D R KOCHA (12-18)

w pudełkach oryginalnych po 20 i 40 kr. mk.

(1 5 5 7 -6 -1 6 )

) 0
P raw dziw e angielskie 

pp. Shuttleworth i Stamper.
W ziętość powszechną z jaką od wielu lat proszki Seidlitzkie dla ich zbawiennych skutków są ch<» » » *  sł“  

poszukiwane, spowodowała niektóre fabryki do fałszowania rzeczonych proszków i sprzedaw ana podrą > 6 -y
katu bez wartości, pod powyższą nazwą. Cena tych fałszowanych proszków jes t niższą od na” yc“ Praw J  . '  
ders, bo się sprzedają po złr. 1 i n iżó j, niemają przecież wartości ani 10 kr., lecz gdy na a< owany y jes 
komDOzycyą przeciwną zdrowiu ludzkiemu i z szkodliwych ingredyencyj, ogłaszamy przeto, ce em os rze cum u i 
czności od oszustwa i szkody, że nasze prawdziwe Seidlitz Powders noszą angielską firmę pierwotnyc fabrykan­
tów Shu'tleworth et Stampeć i są opatrzone stęplem prywatnym tejże firmy: p- 14  a  1*01 H e r m a m i  w Kra­
kowie jest jedynym naszym ajentem w całych Niemczech, c. k. austryackich krajach i Polsce i ma od nas wyłączne 
upoważnienie do ustanawiania w tych krajach podajentów d ,  sprzedawania naszych prawdziwych proszków Seidlitz- 

kich po cenie złr. 1 kr. 24. m. k. pudełko. D e l  b y  S l  \jęO S(iS il
140 Leadenhall Street w Londynie; następcy panów ShuttleWorlh et Stamper.

T y .v * . r ,..wd»iwyi>.h proszków nabyć można przez pośrednictwo handlów pod firmami:
Agram B. Sivanovich.
Białćj Karola Haempel.

„ T h. Jasiński.
Bernie Franc. Willmann.
Bochni Paweł Niedzielski.
Buczaczu J . Czerkawski.
Cieszynie C. J. Breitkopf.

T E . Ostruschka. 
Czerniowcach Th. Zacharyasiewicz.

„  Jó z . Różański.
„ Bracia Czuczawa et C. 

Dzikowie Narcyz Giryński. 
Drohobyczu Ch. Piroszka.
E ger R . W . Diehl.
Gro8»wardein J . C. Rossler.
Gablonz Franc. Pietsch.
Josefstadt J .  E. Potsch.

Josefstadt Ed. J .  Traxler.
Jarosławiu Bracia Juśkiewicz. „
Kołomei T h. Zacharyasiewicz et C. „

„ Zachar. Krzystofowisza. „
Komornie Karol Borgbese. „
Leibach Jan  Klebal. „
Lwowie Jan  Klein. „

„ C. F . Milde. „
„ Mańkowski. *>

Myślenicach Jan  Dzięgielowski. „
Nowym -Sączu J . Hosterkiewicza wd. „ 
Neutitschein Vine. Stumpf. »
Ołomuńcu J. P. Hickensóllner. „
Opocznie A. J .  Skucherski.
Peszcie A. Thalłmeyer et Comp. „
Przemyślu Edw. Machalskiego. „
Pradze Y. Maader. „

Pradze J . B. Chlumetzki.
Rzeszowie F. Jaśkiewicza. 
1'ozwadowie Karol Marecki. 
Samborze Fr. Karola Gilatowskiego. 
Semlinie F. G. Jancovits.
Sissek Franc. Pokorny.
Temes warze Joh. Jancovits.

„ Lad. Roth aptekarz.
Tarnowie Józ. Jahn.
T u rc e  u A. C z y rn iań sk ieg o .
Udynie Giovanni Battiste Amarli. 
W iedniu F. B. Geitler Riemerstrasse. 

„ Dienstl et MeinI Strauch- 
gasse N. 238. 

Wadowicach Ig. Brosig. 
Zaleszczykach J . Kodrębski et Com. 
Znaim Jos. Schwarzer.

Główny skład w W arszawie u W . L. Spiess.
K a r o l H errm a n n  w Krakowie.

(1 7 0 4 ) HOTEL ANGIELSKI

Te C l lk ie ż k i  Z z i ó ł  ze szczególnićj dobranych soków roślin 
i ziół właściwych z parną częścią najczystszego lodowatego cu­
kru do zsiadłości doprowadzonych utworzone, działają 55 jak 
dowodzą tego stale uznane skuteczności 55 łagodząco i uspoka­
jająco w kaszlu, w chrypkach, w duszności szyi, 
to zaflegmieniu itd. sprawiając, przez zawartą w sobie esen- 
cyą soków ziołowych i przez słodkie pierwiastki, korzystny wpływ 
na utrzymanie czystości, świeżości i gibkości organów mówczych. 
Odróżniają się one nietylko swemi prawdziwie dobroczynnemi 

własnościami od często używanych p a s t y l e k  p i e r s i o w y c h  (kołaczyków piersiow ych), ale jeszcze odznaczają się 
przed owemi skutecznościami tćm mianowicie, że organy trawienia łatwo je  przyjm ują, co w iększa, że przy dłuższćm 
Używaniu nie powodują na iaden sposób ciężkości żołądkowych, nie wzbudzają kwasów ani szlamów, ani tć i  je  zo­
stawiają. Aby się ustrzedz podrobień, trzeba się dobrze mieć na baczności, że 5 5  D r. K o ch a  k r y s t a l i z o ­
w a n e  c u k i e r k i  z i e l n e  55 tylko w podłużnych właściwym stęplem opatrzonych pudełkach są zapakowane, i że ta ­
kowe w K r a k o w i e  j e d y n i e  t y l k o  stale p r a w d z i w e  w zapasie są u J ó z e fa  B a r tla ,  podobnież w A n ­
drychow ie  u Wojciecha Zawilskiego, w Białej u Józefa B ergera i Kar. Demskiego, w Bochni u Pawła Niedzielskiego, 
w Brodach u Neumanna Kornfelda, w Busku u aptekarza Piotra Nestorowicza, w Czerniowcach u Ign. Schnircha, i Th. 
Zachariasiewicza, w D e m b ic y  u apt. Ferdynanda Herzog ', w Dohromilu u Ludw. Steleryka w Dynowie u aptekarza Fe­
liksa Baranieckiego, w Gorlicach u Ign. Łukasiewicza, w Gurahumorze u Karola Laisera, w Jarosławiu  u Ign. B a ja ­
na, w Jaśle u braci Podgórskich, w Kentach u aptekarza Joh. Jarschela, w Kołomei u S. W ieselberga, w Komornie u a- 
ptekarza Aleks. Emperle, w  Łańcucie u Ant. Swobody, we Lwowie u aptek irza Franciszka Tomanka, u A. Czyrniańskie­
go, w Lisku  u Adama Borejko, w M yślen icach  u J*c. Dziegielowskiego, w N eu m a rku  u Karola Laura, w Przemyślu u 
Edw. M achalskiego, w Przeworsku u aptekarza Franc. Kuhna, w Rzeszowie u Ign. Schaittera, w Samborze u J. Rosen- 
heima, w S a d a g u rze  u apt. Aleksandra Grabowitza, w Sanoku u Jana Jak licza , w Sendziszow ieu Jana Kownackiego, 
w Sniatynie u Marcellego Niemczewskiego, w Stanisławowie u aptekarza Jana Tomanka, w Tarnowie u Jos. Jahn, w  Tar­
nopolu u Marcina Schlifki, w Wadowicach u Schwarca i H eineza, w Wieliczce u F . Charskiego, w Zaleszczykach  u J .  
Kodrębskiego i spó łk i, w Złoczowie u A. Gottwalda. __________ ______

słoniny, sadła, smalcu i wszelkich j 
tłuszczów

2  W ęgier sprow adzanych.
Podpisani uzyskawszy pozwolenie od W ładzy miejsco- j 

wćj, otworzyli przy ulicy F l o r y a ń s k i e j  w domu naro­
żnym pod liczbą 521 przy bramie SKŁAD zaopatrzony 
w wszelkie gatunki stonini], sadta  i S tn a lc U , także 
rozmaite tcędliny, wszystko z W ęgier w najlepszych 
gatunkach, z pierwszych źródeł, z wieprzów nie żołędzią 
lecz kuku cudzą karmionych i dla tego w smaku wyborne, 
równie utrzymują węgierską paprykę, Śliwki suszone 
świeże pełne i bardzo słodkie. W szystkie te towary sprze­
dają tak hurtowo jak  i częściowo po cenach najumiarko- 
wańszych, —  równie polecają się do obstalunków wszel­
kich produktów węgierskich, rozumie się w partyach zna­
czniejszych. ,

Polecając sprzedaż łaskawćm względom Szanownćj Pu­
bliczności , zapewniają punktualną i spieszną usługę.

Henryk Fleisch i Goldschmiedt z Węgier.

und andere
F e t t w a a r e n  Ha n d e l .

Gefertigter hat mit Bewilligung des k. k. Magistrats 
der Hauptstadt Krakau in der Floriuner -  fiasse  N.
521 nilchst dem Florianer-Thor eine Niederlage eroffuet.
Diese ist stat.s mit frischen und besten aus Ungarn ge- 
brachten Waaren  ais mit weissen hoch- Speck , 
gerduchertcn Speck  und Paprika . jungen Speck 
zum Brodt, dann mit gcsohmackvollen Schwt'in-Fctten 
von der beaten Qualitat (die Schweine wurden nicht mit 
Eichel nur mit Kukurudz gefuttert), auch gerauclierte 
Schinken  von der besten Gattuog und andere Esswaa- 
ren , welche um die billigstcn und massigsten Preise 
verkauft werden, versehen. Auch sind bei ihm Flau - 
men  von bester und sehonster Gattung, zu haben. Beatel- 
lungen kCnnen auf grosse Parthien gemacht werden.

E r empfiehlt sieh daher dem verehrten Publikum, und 
bittet um einen Zahlreichen Zuspruch.

Hochachtungsfoll
Heinrich Fleisch e t  Goldschmiedt

(1 6 6 4 --6 ) Handler aus Ungarn.

( 6 )

przez nas podpisanych od miasta Lwowa w dzierżawę wzięty, po całko­
witej restauracyi, urządzeniu i umeblowaniu

otwieramy z dniem t stycznia 1846.
Staraniem naszem było hotel ten postawić na równi z najceiniejszemi za- 
granicznemi tak co do pomieszkań i tychże umeblowania, skorej i zręcznej 
u słu g i, jako też doborowej kuchni i napojów. Tuszymy sobie nadzieję, iż 
usiłowania nasze zostaną uwzględnione i zyskają zadowolenie Szanownej 
Publiczności. —  Lwów dnia 3 0  grudnia 1 8 5 5 .

S K ę g e r s k i  &  I M e t r i c f i i .

WŁAŚCICIEL HANDLU BŁAWATNEGO
przy Ulicy Grodzkiej pod Liczbą 20  i 27.

Zawiadomienie.l e i i O Y A
p ierw sze j c. k. uprzyw . T ry es teń sk ie j

AZIENDA ASSICURATRICE
u  W. J a n a  C z c r n ie c k ie g o

(xptekar-rct w ó t o o f w o ć c i *  Jkzeizow shua, 
została z dniem 2 kwietnia 1855 W . Franciszkowi Ga­
briel exoffo proviszorowi Apteki i właścicielowi realności 
w Rozwadowie z wszelką formalnością oddaną —  zaczćm 
od tego dnia począwszy jest W . Franciszek Gabriel nie 
zastępcą W . Czernieckiego, lecz na miejscu tegoż—  rze­
czywistym Agentem tak dla miasta Rozwadowa jak  tćż 
i okolicy. J ó z e f  B ie lań sk i

(1 1 5 -2 -3 ) pełnomocny.

wróciwszy
bliezności

zagranicy gdzie osobiście zakupił rajświćższe towary mody, ma honor takowe polecić 8zanownćj Pu- 
mianowicie: materye jedw abne, w e łn ia n e , n iciane i baw ełn iane damskie, jak

również wiele artykułów męzkich. _ . ,
Z powodu potrzeby uczynienia miejsca innym towarom, postanowiłem cenę na 8 a z'°' S %cyc i i dobroć

gatunków zn nych prawdziwych p ł ó c l e i l  W e b o w y c h ,  k o p O W y c l l ,  tudzież c l l U S t e k  p ł o c i e i l -  
l i y c ł l  zniiyć do c e i l  f a b r y c z n y c h f  a to w ten sposób, że sztuka płótna webowego osztująca zwykle 
zlr. 21 zniżona jest na złot reńsk. 18 i tak stósowme do innych.  ^ _______O  1 6-3-4)

Antoni Kłobukow&ki Redaktor odpowiedzialny.

Ważna wiadomość
dla P. T. w łaścicieli dóbr i Agronomów!

Guano Peruwiańskie.
Otrzymawszy świćży transport prawdziwego nawozu, 

zwanego CUiailO Peruwiańskie tak słynnego 
w świecie agronomicznym i z najpomyślniejszym skutkiem 
w pogranicznym Szląsku jak  równie w Saksonii i w ca­
łych Niemczech powszechnie do uprawy gruntu używa­
nego; poczytuję sobie za obowiązek zawiadomić o tćm 
Panów właścicieli dóbr i Agronomów, aby przy zbliża- 
jącćj się porze do gnojenia rzepaku, wcześnie w zapas 
tego wybornego środka nawozu zaopatrzyć się mogli 
zaręczając przj tćm za prawdziwość U U a n a  tego wprost 
z Londynu od PP. Gibbs et Sons do podpisanego domu
komissowo-spedycyjnego przesłanego, i którego tak wmniej- 
szćj jak  większćj ilości, wraz z objaśnieniem stósownćm 
właściwego sposobu użycia nawozu tego (w osobnćj w tym 
celu przez sławnego chemika „ J .  C. N esbita“ napisanćj 
a w przekładzie polskim wyszłćj broszurze zawartćm), po
cenie najumiarkowańszćj nabyć nieżna

J J o z e f  Adler,
( 1 0  7 9-1 7-2  0) przy ulicy Ś. Jana, pod L. 462 na 2 piętrze.

1 iubownikom kwiatów.
Zawód i handel ogrodniczy C. G. M0HRINGA z Arn- 

.ladtu w T uriug ii, który swoją starannością i akuratno- 
ścią w dostawianiu zupełną i zczyci się ufnością, przesłał 
mi spisy swoich produktów, i tych jestem gotów bezpła- 
nie lubownikom ogrodnictwa na ich żądanie udzielać, 

jak niemnićj upraszam o korzystanie z tćj gotowości 
w przyjmowaniu obstaluaaów, a tćm samćm w zamawia­
nia tychże na rzeczone nasiona i flance, a wreszcie w do­
stawieniu takowych podług żądania.
(8 5 —3) w mc kler we Lwowie.

PIER W SZY
m edyczno-chirurgiczny i gim nastyczno- 

ortopedyczny

pod kierunkiem

Med. i Chir. Dra Melichera 
w W i e d n i u

na Altservorstadt, Adlergasse L  166.
W  odpowiedzi na liczne zgłaszania, zawiadamiam Sza­

nowną Publiczność, że trudniąc się z najpożądańszym 
skutkiem od lat wielu, leczeniem każdego wieku chorych: 
na wadliwość klatki piersiowćj, duszność, skłonność do 
suchot, wrzody na płucach, nabrzmienie organów trze­
wiowych , szkroluły, angielską chorobę, błędnicę, krwawy 
kaszel, krwotoki, rozmaite cierpienia hemoroidalne, reu­
matyzm, podagrę, epilepsyą, hipokondryą, histeryą, o- 
słabienie, sparaliżowania i słabości nerwowe, wóle, kiły, 
wszelkie wrzody, wadę słuchu i mowy, ułomności, skur­
czenie rąk , palców, goleni i nóg , sztywność członków, 
ściągnienie m m zkułów , kulawiznę i inne niedołężności 
cielesne,—  zajmuje się bezpośrednim nadzorem zakładu 
oraz czynnym wspó(pielęgnowaniem chorych. W  zakła­
dzie samym znaleśó mogą chorzy opiekę i pomoc lekarską.

Godzina ordynacyi codzień o 4 tćj po południu na A lt­
servorstadt Kasserngasse L. 96. (1 4 6 4 -5 -6 )

0 17) Do sprzed -nia 0-3)
H R O W Ą R  P i W Y Y
w K R A K O W IE na Kleparzu dom N. 61 z browarem 
piwnym i ogrodem 3/i  morgi mającym, z wolnćj ręki 
jest do sprzedania. Bliższą wiadomość powziąść można 
u podpisanego zamieszkałego w tymże domu.

Jakób Petlan.

(1 2 8 9 ) D e r  b e s te  und a c h te  ( 2 0 -5 0 )

Saazer- und Auscher-HOPFEN, dann 
Brauer-PECH, amerikanischen HARZ
auch fdr Papierfabriken ist allerbilligst zu beziehen, durch 
die Hopfenhandlung des

I j e o f o l d  Zdeborski in Prag1.

P asz te ty  sztrasburgskie
trufle® sardynki i korniszony

angielskie świeżo nadeszły do handlu

( l c o ) A .  O I J I I P Ł O W I C Z A .  (3 -6 )

C. k. Teatr nieuiiociii w Krakowie.
W  piątek 25 stycznia 2gi gościnny występ p. BraU- 

neker Schafer Teresa K rones, obraz najnow­
szy ze śpiewami i tańcem w 3ch aktach przez Haffnera, 
muzyka M ullera.

O. k. Teatr polski w  Krakowie.
W krótce na tutejszćj scenie przedstawioną będzie ko- 

m elya w 4ch aktach oryginalnie przez A. Małeckiego 
napisana, p. n. G r o c h o w y  W ieniec czyli „M a­
zury w Krakowskićm“ , rzecz się odbywa za czasów J i -  
na Kazimierza.

w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni rządzca drukarni.


